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Projakt nie na czasie.
Projekt Paneuropy Brianda byl 

w  ostatnich tygodniach przedmio­
tem znamiennych enuncjacyj ze 
(trony europejskich w y b i tn y c h  m ę­

żów stanu. Tak więc swe uwagi na 
temat projektowanej federacji euro­
pejskiej wygłosili: prezydent i pu-
bhki czechosłowackiej T. G Masa- 
ryk  i minister spraw zagranicznych  
Zaleski (obaj w wywiadzie ze zna­
nym publicystą francuskim Juijuszem  
Sauerweinem 1, dali j ministrowi*  
spraw zagranicznych państw Małej 
Ententy, zebrani na swej dorocznej 
konferencji w Tatrach Słowackich, 
a ostatnio zabrał głos w tej 6prawie  
now y król rumuński Karol w roz­
mowie z przedstawicielam. prasy za- 
gi? li ;znej.

Nawet ten, tak mało dotąd ma­
jący do czynienia z polityką mię­
dzynarodową, świeżo upieczony su- 
weren był bardzo wstrzemięźliwy w 
swych wynurzeniach. Jego zdaniem  
państwa europejskie powinny dążyć  
jedynie do ścisłej w ip t  oracy na 
polu gospoćarczem, kultur lnem i
socjalnem

Również i p rezyden t M asaryk  
swój Dogląd na obecną sy tuac ję  
e u ro p c sk ą  ubrał w formę zdaw ko ­
w ego  optymizmu, na  dnie którego 
nietrudno dostrzec sporą dozę scep ­
tycyzm u.

„Nie potrzebuję chyba panu soe- 
cjalme podkreślać, że inicjatywę  
Briandr rozumiem i że . =t pochwalam,— 
powiedział prezydent Masaryk. Cho­
dzi tu nietylko o ładny gest. Cho­
dzi tu o akt polityczny pierwszorzęd­
nej wŁgi, o akt śmiały i a k tu r ‘ny. 
Problemy europejskie naje; m e  są  
olbrzymiemi trudnoś. lami. Widzimy 
je dobrze, gdyz położenie Pragi jest 
takie, że stąd wszystko można do­
skonale objąć w zro k em . Najmą­
drzejszą rzeczą jest studjowanie  
problemów w duchu, który nazwał­
bym duchem rokowań; znaczy to, ze 
trzeba stworzyć organizm, którego  
zadanie polegałoby na studiowaniu  
tych zagadnień. Nie wątpię, że pań  
stwa europejskie wyślą delegatów  
do Genewy. F lerwsza konferencja  
będzie m.ała prawdopodobnie cha- 
Taktsr akademicki Każdy zechce  
n,ewątpl.wie zapewnić sonie posłuch  
wśrr.d zebranych i zaznajomić ich z 
interesami “wych współobywateli. 
W ytw orzy  8>ę Prawdopodobnie w ra­
żenie chaosu, ale równocześnie, sko­
ro poszczegól* e państwa wypowie­
dzą swe zastrzeżenia, dadzą tez w y­
raz swym załom. Przyjdzie się do 
przekonania, że vf :ałej Europie  
istnie’e ważny kolektyw państw, 
szukającvch lekarstwa na swe cier­
pienia- M asaryk jest przekonany, zc
wobec tego konferenc,a nie rozwią­
że się, zanim me zostaną stworzone  
biura i u r z ę d y j e d n e m  słowem ca- 
*y organiz*11' który vv periranencj1 
pracować bęJzie iad problematu  
nuropejskiemi- A  to j est rzeczą  
bardzo ważną-

Nie jestem pesymistą o ile cno- 
dzi o dzisiejszą sytuację w Euro­
pie. Nie znajduję, by sytuacja ta b y ­
ła tragiczm, niemniej jednak sądzę, 
że trzeba się miec na baczności. Co 
się tyczy Europy zachodniej i ob­
szarów najzych, sądzę, że n u  tu 
miejsce pewne rdprężem e. Niemcy, 
które w swej więl szóści nie są po­
zbawione zdrowych poglądów, nie 
domagają się uchylenie traktatów. 
Silna naprzykład mniejszość n omiec- 
ka w naszem państwie, k tora z 
Niemcami w Rzeszy związena jest 
węzłami kulturalnemi, nie domaga  
się z pewnością zmiany jranic 
Praktycznie byłoby to wogolt! nie" 
możliwe, gdyż Niemcy nie s.yią w  
grup. ch Są  oni rozrzuceń w cen­
trum i na peryferjach, a ich główną  
kw aterą  jest sama Praga. N. -.mcy 
mogą propagować w rozmaitych ma­
łych grupach, żyiących mniej lub 
bardziej zwartą masą v Belgji, A l ­
zacji i Polsce, sympiatyb dla n-emiec- 
kiego języka i m-in-.eekiuj kultury, 
ale ani te grupy niemieckie, an sa 
ma Rzesza, nie chrą  w danej c'"i.iii 
zmieniać mapy Europy. Anschluss 
nie jest kwestją  o palącej aktualno­
ści. Cały zachód Europy je st pewny  
Natomiast wiadomem jest, że na 
W s c h o d z ę  Niemcy rezygnować nie 
chcą z dążeń restytucyjnych“.

Ta ostatnia uwaga M asarykajest  
nitzmierme cenna i ona to prz de- 
Wszystkiem nadawa pytanie, czy w  
tych warunkach może być mowa o 
Iconso1 dacji Europy

Nie ulega wątpliwości, że pom1- 
mo najszczerszej chęci angielskiego  
rządu robotniczego przyłstąpikńśa do 
jakiejkolwiek nowej organizacji mię­
dzynarodowej, gwarantującej status 
quo w Europie, W ielka Brytanja, 
jako całość, nie będzie mogła tego  
ńczynić ze względu n a  sprzeciw do-

mioj j w . Zresztą w obecnej chwili 
rząd angielski jest zbyf zaabsorbo­
wany sprawam Indyj, Egiptu, Pale­
styny, zbrojeń morskich, budżetu a 
przedswszystkiem  bezrobocia, aby  
mńgł skoncentrować swą uwagę na 
kwestji Paneuropy- Nisbrak też i w  
Anglji głosów, że pakt locarnemiki w  
dostatecznym stopniu gwarantuje u- 
dział W ielkiej Brytanji w pacvf-kacii  
Europy, że zatem dalsze wc.ąganie 
jej do spraw w ewnętrzno - europ fj  
sk ch jest zbyteczne.

W łochy w ostatnich czasach u- 
|awniły swe sanowisko, ktorego w 
żadnym razie nie możnaby nazwać  
pokojowem. Nieustępliwość C=. an- 
diego na konfenrencji londyńskiej, 
ostrze m swem wyraźnie przeciw  
Francji skierowana, zosała rozwinię­
ta i bez osłonek przedstawiona  
światu w znanych pr/em ów.enuch  
Mussonniego. Nacechowane bez- 
wzgęduym  egoizmem narodowym,  
zawierające niedwuznaczne pogruźk* 
i ponure dla pokoju Europy zapo­
wiedzi, mowy ozefa rządu włoskie­
go uniemożliwiają nawet przedwstę­
pne omawianie spraw Paneuropy. 
Trudno jest przewidzieć, jak dalece  
złagodnieją groźby włoskie, gdy 
rząd francuski zgodzi * ę wreszcie  
uplasować obligacje iltalskich poży­
czek n r  swym pojemnym rynku  
pieniężnym, w każdym bądź razie 
nie należy oczekiwać zbytniej ustę­
pliwości ze strony rządu faszystow- 
skiego.

Odpowiednie nastroje wytw"rzyły  
się również we trancii ,  która odlatlO  
bezustannie zabiega o pacyfikację  
Europy, o utworzeń.e stałego syste­
mu gwŁiancu i bezpieczeństwa stwo­
rzonego przez traktat wersalski sta 
tus quo. Gorliwych współpracowni­
ków  w tej dziedzinie znalazła Fran­
cja w Polsce i krajach Małei En­
tenty, zarysowujące 6ię jednak po­
głębienie antagonizmów międzyeu- 
ropejskich, zmusza najbardziej d< ii •- 
Iowo urpoaob‘ony ch francuskie! 
męzow itanu do zmiany linji postę­
powania. Jeden z najwybitniejszych  
współpracowników Brianda na ere- 
nie międzyn^rodowym, delegat ran- 
cji do Ligi Narodów i przywódca  
um.ai kowanego socjahzm-i Paul 
Boncour, schodzi z wyżyn idealisty­
cznych na grunt i zeczy wistosci, za­
powiadając, że jeśli nie uda się w  
najbliższym czaLe wprow adzić w ży­
cie paktu gwarancyjnego, tc ran- 
cja zmuszona będzie bronić się 
własnemi zbroieniami i oparciem na 
krajach sprzymierzonych.

Pertinnx w „Echo de P ar:s“ myśl 
tę rozwija dalej twierdząc, że rozpo­
czął się nowy okres wzmożonych  
zbrojeń i że Francja przystępuje jak  
najrychlej do rozwinięcia programu 
morskiego, uchwalonego przez 
celem powiększenia moi ikich sił 
zbrojnych rcDublik- VLdzimy więc, 
ze nawet w kraju, który jęst inicja­
torem Paneuropy, psychologiczne  
nastawienie w polityce pod nie­
wątpliwym wpływem ostatnich p o ­
sunięć, zmienia się na niekorzyść  
Stanów Zjednoczonych Europy.

Stanowisko Niemiec w tym wzglę­
dzie jest zupełnie konsekwentn*  
Je Ł nietylko budowa panceim ka „A * 
i »B“, lecz cały szereg innych posu­
nięć rządów niemieckich, zwłaszcza  
w dziedzinie lotnictwa i Reichswehry, 
dowodzi niezbic-e, że kultywowana  
W sferach nacjonalistycznych idea  
rewanżu, ukryta pod skromnym  
listkiem figowym „rewizji granic", 
obejmuje szerokie koła społeczeń­
stwa niemieckiego, a j r e g r  !owanie  
sołat reparacyjnych i ewakuacji

'adienji torują drogę rym prądom. 
Z e żądania rewizji traktatu wers 
skiego w żadnym stopniu nlf: dadzą 
się pogodzić z bezpieczeństwem  
Europy, to już nie w ym aga żadnej
a rg u m e n ta c ji .

Skoro vięc najbardziej decydu­
jące w Europie czynniki nie dają  
gwarancji urzectywistftiehia „Stanów
Z j e d n o c z o n y c h  Europy", skoro nie
może być mowy °  udziale w  nich 
Rosji, skoro Fliszpanja, zaabsorbo­
wana kryzysem ustrojów m i 1 nan- 
Bowym, zarówno jak kraje skan­
dynawskie i nadbałtyckie nie mogą  
poważnie zawazyć na C.T? T:
w tych warunkach może być dzisiaj 
mowa o Paneuropie?

Wzniosła i lea pekeju powszec  
nego pozostaje nadal mrzonl ą. P°" 
mimo istnienia Lięi Narodów, P°* 
mimo poap;sania paktu KeUoga, 
stwierdzić należy, że nie doro=>ła 
jeszcze ludzkość do prawdziwej pa­
cyfikacji. Znów don-mme w  świecie 
stara rzymska zasada „si vis pacera— 
para bellum", Jesteśmy raczę w 
przededniu groźnych powikłań mię­
dzynarodowych niż S tanów Z jedno­
czonych Europy... -7Ż-

Premjer Sławek na Zamku.
W ARSZAW A, 2.\ II. (Pat). P. P re­

zes Rady M inistrów W alery Sławek 
p o w T Ó e i ł  dziś rano z Druskienik i o g. 
10.30 udał się na Zamek, gdzie był 
przyjęty  na audjencji przez Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej.

Pogrzeb ś. p. J. Ejsmonda.
W ARSZAW A, 2.VII (Pat). W  dniu 

dzisiejszym odbył się pogrzeb ś. p. Ju- 
ljana Ejsmonda, znakomitego poety 
i zasłużonego pisarza, zmarłego na- 
skutek ran, odniesionych w katastro­
fie  samochodowej pod Zakopanem.

O godz. 10.30 w kościele św. A lek­
sandra odpraw iono uroczyste nabo­
żeństwo, na którem  obecn- byli w 
imieniu p. m inistra W . R. i O. P. d yre­
ktor departam entu ku ltury i sztuki 
Skoczylas i dyrektor departam entu  
W ójcicki, imieniem M m sterstwa Rol­
nictwa —  p. wicennn Leśniewski o- 
raz dyrektor departam entu p. M ikla­
szewski, wielu posłów i senatorów, 
członkowie Pen-Klubu, przyjaciele i 
koledzy zmarłego oraz liczne rzesze 
pubJiczn

Po nabożeństwie trum nę ze zwło­
kam i ś. p. Ejsmonda podjęli na barki 
przyjaciele zmarłego O godz. 11.30  
kondukt w yruszył na cm entarz Po­
wązkowski Na cmentarzu nad trum ­
ną zmarłego wygłoszono szereg prze­
mówień.

Zakończenie obrad kongresu 
komunikacyjnego.

W ARSZAW A, 2.VII. (Pat). Odbyło 
się dziś o godz. 9,30 ostatnie posiedze­
nie 2 2-go międzynarodowego kongre­
su przedsiębiorstw kom unikacyjnych  
Po zakończeniu obrad uczestnicy kon  
gresu podzieleni na 3 grupy rozjechał1 
się na zwiedzenie Polski.

Przywódcy 
ftongresu krakowskiego

nie są przedstawicielami robotników  
polskich.

BĘDZIN, 2.VII. (Pat). Onegdaj od­
była się w Sosnowcu konferencja go 
spodarczych związków zawodowych  
Zagłębia Dąbrowskiego. Zebrani uch­
w alili rezolucję, w której stwierdzają  
że przyw ódcy kongresu krakowskiego  
nie są przedstawicielam i robotników  
polskich. Następnie uchwalono zorga­
nizować robotnicze obozy w ypoczyn­
kowe dla ogółu robotników Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Stan bezrobocia w Polsce.
W ARSZAW A, 2.VII. (Pat). Stan  

bezrobocia na dzień 28 czerwca rb. 
wynosił 207.258 osob, w  tern kobiet 
48.993. W  stosunku do ubiegłego ty ­
godnia sprawozdawczego bezrobocie 
zmniejszyło się o 11.180.

Polska SD łaca długi.
LONDYN, 2.VIL (Pat). Pod

glówkiem: „Polska spłaca dłuszi"
dziern .k i  angielsk ie podają w ia d o ­
mość  o do ko nan iu  przez Polskę  
spłaty 286.655 f  st. skarDOw bry- 
tyjkiemu ty tułem raty, p r z y p a d a 1? 
cej na zasadzie  umowy z roku 1*324 
co do spłaty przez Polskę długu 
bryty jsk .ego.

Wizyta floty duńskiej 
i angielskiej.

GDYNIA, 2.VII. (Pat). Jutro o 
godzinie 9-ej przybędzie tu eskadra  
floty duńskiej z dowódcą kom ando­
rem WnUhagenen- na czele

GDYNIA, 2.VII. (Pat). Dnia 5 b.
m . rano przj będzie lo  Gdyni flota 
torpedowców angielskich.

Śniadanie 
na cześć gen. Góreckiego.

PARYŻ., 2.VII (Pat). Staraniem  
Izby Handlowe i F rancusko-P olsk ie j  
oraz Banku Francusko-Polskiego od­
było się wczoraj śni adanie na czu; ć 
gen. Romana Góreckiego, na k tó­
rem obecni by'i, oprócz ambasado­
ra Chłapowskiego oraz pnrsonelu 
ambasady, naiwybitnieisi przedsta­
w ił1 .e świata finansowego, handlo­
wego i pc'..tycznego,

Pierwszy zabrał głos ambasador  
Noulens, prezes Izby Handlowej 
Francusko - Polskiej i Banku Fran­
cusko Polskiego.

Obrady polsko - francuskiej 
komisji emigracyjnej.

T A R Y Ż , 2.VII (Pat). Od paru dni 
zasiada w Paryżu polsko- francuska  
kom ika doradcza w sprawach emi- 
gracyinych, przewidziana w konwen-  
cji emigracyjnej. Tematem jej ob­
rad jest s;- :reg spraw, obchodzących  
ogoł wychodztwa polskiego do 
Frrn c j-, a m. in. poprawki do kon ­
traktów, obóz emigracyjny w  Toul, 
6prawa wydaleń, położenie robotni­
ków rolnych i t, d. Z e  strony fran­
cuskiej przewodniczy dyrektor Mi 
nisterstwa Pracy Picquenard, ze 'tro­
ny polskiej — dyrektor Urzędu Emi­
gracyjnego Nakomeczmkoff.

Po odrobieniu Sejmu śląskiego.
Opozycja protestuje.

KAT O W IC E , 2-VII, (pat). Dzis w y tw rrz y ł  w tyir. Sejmie
zebrały się stronnictwa opozycyjne  
na naradę, po której wydały d e k o ­
rację, protestującą przeciw odrocze­
niu S< jmu śląskiego, zaznaczając, 
że zarządzenie to jest niezgodne ze 
statutem organicznym oiaz narusza  
literę i ducha konstytucji.

Równocześnie stronnictwo naro- 
dewo-chrześcijańskie ziednoczenia  
pracy wydęło odez**’ę do icmosci, 
w której uznaje odroczenie  ̂ ejmu 
siąsk ego za smutną konieczność, 
w ynikającą ze star.u rzeczy, jaki się

O dezw a zarzuca opozycn, ze z a ­
m iast przystąp ić  ao rzeczowej p ra­
cy , poszła bezwolnie pod kom endę 
Korfantego i rozDorzęła w a lk ę  z rzą 
dem. W końcu  odezw a w skazu je ,  
że odpowiedzialnoś( z ł  obecny stan  
rzt czy sp ad a  na opozycję  i  w z yw a  
obyw ati  li do sk u p ’en ia  się dokoła 
p rzedstaw ic ie l i  rządu d ia  z d ecyd o ­
w ane , obrony praw ludu ś ląsk iego  
przed zam achem  na całośc i p o w a­
gę  Polski i Ś ląska .

■ n

Kapitulacja opozycji prawicowej.
R Y G A , 2.V11. (A.T.E ). Z  Mo­

skwy donoszą o dalszych szczegó­
łach kapr ulacji opozycji prawicowej  
n« 16-ym kongre&ie partji komuni­
s tyczn e j Po burzhwej dyskusji, w  
której zwolennicy Stal.na wymagali 
ukarania prawych opozycjonistów, 
nazywając ich kontrrrwoluciom ita-  
mi, ogłoszono przerwe, podczas któ­
rej odbyły się narady biura poety­
cznego partji pod przewodnictwem  
Stalina. Kaganowicz w imieniu biu­
ru politycznego zapowiedział przy­
wódcom opozycji prawicowej Ryko-  
wowi, TomskiemuiUgłenowow\iż w  
raz’e dulszego uprawiania opozycji 
będą oni wysłani na Syberję. Opo­
zycjoniści wyrazili wówczas goto- 
v -ość złożenia deklaracji, w yrzeka  
jącej się ooozycji i jej ideologa na­
czelnego, Bucharna. Ryków. om-

ski i Ugłanow ogłosili następnie  
przed kongresem „skruchę", którą  
zebrani przyięli jednak z wielką nie­
ufnością. Szczególnie silne wrażenie  
wywołał fakt, r.e ideow y przywódca  
Bucharin nie przyłączył się dc skru­
chy i nie bierze żadnego udziału w  
kongrei le, cc osłabia efekt deklara­
cji Rykowa, Tomskiegc i Ugłsno  
wa. Ogólnie toanuje przekonanie, ze 
opozycja prawicowa pod kierownic- 
tem Bacharina, uważanego z& najle­
pszego znawcę d o k try ry  Lenina, 
kontynuować będzie gwałtowne ata­
ki przeciwko Stalinowi poza kon­
gresem komun.stycznym. W  zw.ą- 
zku z tern utrzymuje się w Moskwie  
pogłoska, iż po zamknięciu obrad 
kongresu komunistycznego Bueha- 
nn będzie wysłany r.a Syberję.

W Hiszpanju spokój.
MADP.YT. 2 . m  (Pat) W edług

ostatnich wiedcmuści, spoko panuje  
w całym kraju W szyscy robotnicy  
powrócili do pracy. W kołach syn

Obchód ewakuacji NadrenjL. w Wiedn u.
WIEDEŃ. 2.VII. (Pat). Opróżnie­

nie N -drenji obchodzono w Wiedniu  
urocz;, s. ie. Rada Narodowa w ysto­
sowała ao Reichstagu depeszę gra­
tulacyjną. Miasta austrjackie z W ied ­
niem na czele postanowiły mias.om  
Nadrenji ofiarować podarunki z kazji 
wycofania się wo,sk francuskich. Po-

zatem odbyła się uroczysta niemiec­
ka akademja, na której między in- 
nvrr\i przemawiał poneł niemiecki w  
Wiedniu hr Lerchenfeld. W yw odził  
on że okupacja Nadrenji, jakkolwiek  
oparta na ńterze traktatu pokoju, 
była niesprawiedliwa i niezgodna z 
prawami wolności, pokoju i honoru

W indjaclt wrzenie me ustaje.
LONDYN, l.Vll. (A  TE.). Dono­

szą z Kalkuty, ze władze poza zam ­
knięciem komitetu wykonawczego  
narodowego kongresu hinduskiego 
zamknęły rówr leż wszyskie s tow a­
rzyszenia młodzieży. Biura kongre­
su w Allahabadzie zostały otoczone  
przez policję, ktc ra dokonała szcze­
gółowe; rewizji, oraz Drzyłożyła pie­
częcie. W ładze w ydały komunikat, w 
którym motywuią swe ostre zarzą­

dzenia rem, że korrrtet w yk o n rw -  
czy nawoływał otwarcie do rewolu­
cji, oraz do obalenia rządu. W  Bom­
baju rozpoczął się tydzień strajko' 
wy. Przez ulice n iasta przeciągnęły  
oddziały ochotników, którzy śpie­
wali pieśni narodowe, oraz rozrzu­
cali ulotki przeciw kupowaniu towa. 
rów  zagranicznych. Policja areszto­
wał 12 wybitniejszych przywódców  
nacjonalistycznych.

Akcja biernego oporu wzrasta.
BOMBAA, 2 VII. (Pat). Cei-hą charaktery  

styczna ostatniego tygodnia biernego opora  
jest wybitny ndzial w akcji młodzieży szkol­
nej i uniwersytaekiej. Młodzież p o w s t r z y m u j e  
sic od nezęszczania na wykłady i prowadzi

wytężoną agi‘ację wśród kolegów, starając 
się ich skłonić do bojkotowanie zajęć szko1 
nych i do unzlało w manifestacjach. W  kil 
ku wypadkach pomiędzy policją a miodzie 
żą doszło do stare.

Walki łiittlerowców z komunistami 
w Niemczach niemstają.

BERLIN, 2.VII. (Pat). Dziś nadeszły da  
sze wiadomości o krwawych wystąpieniach 
hlttierowców i komunistów w poszczegó! 
nych miastach Rzeszy. We.zoiuj wieczorem  
na ulicach Neumuenster w W estfaijł w yn ’ 
kio krwawe starcie międzv hittlcrowcam i i 
komunistami. Z obu stron wymieniono stiz i 
ty rewolwerowe. Odnieśli rany trzej komuni 
śei, wśród nieh znany przywódca kom unisty­
czny Timm. Policja aresztowała szereg osób.

W  miejscowości Cassel \ Turyngjl liittle 
row cy urządzili demonstracj - przeciwko ze

kazow policji urządzeni i zgromauzenia. n r  
ktorem miai przemawiać minister hittleiow  
ski w rządzie turyngijskim  Friek.

’ Jeden z przywódców- hittlerowców w-yglo- 
sił z balkonu swego mieszkania przemówie­
nie, wzywające demonsti antów do stawienia  
czynnego oooru przeciwko zai ządzeniora po 
lieyjnym . Aresztowano "5 hittlerowców. W  
miejscowości Torgau komuniści napadli m: 
hittlerowców, pow -arających z kongresu. W  
starciu raniono sztyletem jednego % policjan  
tów, pełnląeycn sraŻDę

Wypsdek z autem prezydenta republlkf
austrjackiej.

WIEDES1, 2.VIł (Pat). Auto prezydenta 
republiki a u strja rk irj Miklas, ha ulegio w-y- 
(padikowi wpobnżu Sonkt-Poelten. Prezydent

w vsied ł bez szwanku, szofer doznai złama­
nia żeber. Samochód uległ znacznemu usz­
kodzeniu.

Badania oesanu ra  głębokości 460 m.
LONDYN. l.Y lt. (A.T.E.) Według rlonie- 

sień z Nowegn Jorku przyrodnik Beebc spu 
śrił się 1 pobliżu wysp Bermutskich w sp. 
ciainie skonstruowanym dzwon., ze stall i 
z- szktE na 460 m, pod powierzchnię morza.

Dotychczas nurkowie zanuriaL się najw yżej 
do głębokości 100 m, Przyrodnia mniema, 
że zapomocą nowego aparatn bedzie mógt 
dokonywać badań na odległości 900 m. pod 
powierzchnią morza.

! eożar kuchni publicznej w Leningradzie.
MOSKWA. 2.VII. (Pat). W  Leningradzie nich 3 członków straży pożarnej. Przyczyną 

spalił sil i lbrzym  gmach puDliimy, wznic- katastrofy było przypuszczalnie p o d ło ż e n i!  
siany ostatnio według n a j b a r d z i e j  nowoozi-s- ognią przez osobników wrogo usposobionych 
n v .h  wvmagaó kosztem Z miljonów rubli. W względem Sowietów, 
czasie gaszenia pożaru zginęło 9 osób. wśród

Katastrofalne burze we Francji.
TOURS, 2.VII. (Pat). Burze szalejące nad na przestrzeni blisko 2 tysięcy ha. Straty  

całym okręgiem Vauvray zniszczyły winnice wynoszą około 1 0  m i l j o n ó w  franków.

flREflHBHBBHOSSSSU

WińDOMOŚn Z KCWNA
DEMENTI YVOLDFMr.RA.SA

Wolclemaras oipublakowat dzisiaj oświad­
czenie, w którem zaiprzecza kategorycznie 
jakoby ipogodził się na .posiedzeń.u parĘi la- 
utininków- ze swymi przeciwnikami pc 1 ity- 
cznymi a w- szczególności z kanonik.em K s i ę ­

dzem Mironteseim. Woidamaras oświadcza, 
i i  podtrzymuje w dalszym ciągu swój prog­
ram polityczny i uważa, że jego przeciw-mcy 
jłolityczni prowadzą błędną politykę 

KONGRES „TAUTINiNKOW”.
28 i 29 czerwca obradował „kongres inte­

ligencji narodowców".
Pierwszego dnia składali sprawozdania ze 

sw ych dziedzin Prem ier Tubelis, Minister 
.Spraw Zagranicznych dr. Zaumius i Minister 
Spraw V'eiwnętr,znvch Arawiczus.

P iem jer mówił przeważnie o polityce go­
spodarczej państwa i eksploatacji lasów.

Di. Zaunius pokrótce scharakteryzow-ał 
m.ędzynarodową politykę europejską. M, n 
Minister oświadczył, iż z Poiakam, należy 
prowadzić raków  ani o nie w dziedzinie gos- 
j>odaTczej lecz politycznej.

Minister Spraw W ewnętrznych zakomum- 
iow ał, iż Ministerstw- opracowuje całv s z e ­
reg projektów ustaw, jak np. w sprawie ob­
rony państwa, wolności prasy, zgromadzeń 
i t d

Ogółem Ministerstwo opracowuje około 
15 projektów ustaw.

Następnie Minister nad nocna), iż oł>“cnie 
Iw zakresie obowiązków włożonych na na­
czelników powiatów i komendantów wojen­
nych zachodzi równoległość, którą Minister 
uważa za zbyteczną. Dalej Minister zauważył 
iż naczelnikami powiatów winni być ofice­
row ie i prawnicy. W ynagrodzenie dia naczel­
ników powiatów zostanie zwiększone.

Pozatem piewarszego dma kongresu ks. 
Tamoszajtis podzielił się swemi wrażeniami 
i  podróży do Włoch, łS. Marona* zaś mówił 
o życiu wewnętrzjiem partji.

Drugiego dnia kongresu przemawiał tylko 
prof. Woldeimaras Przemówienie jego trw a­
ło przeszło 5 godzin.

(.'STĄPIENIE R: iDAETORA 
„LI ET. Al PAS".

P. Gustańis. dotychczasowy redaktor na­
czelny urzędówki „Liet.-iidas ustąpił ze 
swego stanowiska. Przyczyny ustąpienia tą  
narazić nieznane.

dykalistów c i wiadczęją, że rucli 
strajkowy, który miał ogarnąć kraj, 
nie będzie miał miejsca.

ŻNIWIARKI
szwedzkie i am erykańskie  

es wypłatę do m arca i 932 r.
p o le c a

Zygmunt Wscrocfzk i
■ Wfln&. Zawalna ll-a .

F a ł s z y w y  k ^ c k .
K R Ó l E\MEC. 2.VII. (Ate). S o ­

cjalistyczna „Volkztg“ omawiając  
konflikt niem ecko litewski na tle 
w ypadków  w Kłajpedzie wyraża  
prz3konanie, że rząd niemiecki bę­
dzie zmuszony zwrócić się do Ligi 
Narodów ze ska-gą na ucisk mniej­
szość' nie-m eckiei nu Litwie. Niem­
cy pozyskały dla siebie Liiwę, jako  
sojusznika przeciwko Polsce. Eyło 
to z gruntu fałszywem pociągnię­
ciem politycznem, bo K ow no  uzale­
żnione jest tak pod względem gospo­
darczym od Berlina.

Pg.non c*la prcwmcyj 
«v£ch6dnich Rzeszy.

BERLIN 2. VII. (Pat), Komisja
wschodnia Reichstagu ukończyła  
wczoraj obrady nad proiektem usta­
wy o nomocy dla p row m cy, wschod­
nich Rzeszy. Projekt został przy- 
tęty.

Na y.niosek posła dem okratycz­
nego Letcm era komisja uchwal ła 
rezolucję, domagającą lię, ażeby z 
zarządzonej pomocy koizystać mo­
gły te wielkie gospodarstwa rolne w  
prowincjach wschodnich, które za­
trudniają u riebie wyłącznie robot­
ników niemieckich, nie zaś lobotni-  
kow sezonowych z Polski.
Za stosunki z okupantami.

BERLIN, 2. \ II. (Ate). W  szere­
gu miejscowości w Nadrenji i Paia-  
tynatu doszło w nocy z poniedział­
ku na wtorek do ekscesów tłumu 
przec.wko ‘ mieszkańcom pedejrza-  
n y ir  o sprzyjanie władzom okupa­
cyjnym W Kaizerlautern tłum zn,‘ 
szczyl kilka sklepów Policja z tru­
dem zdołała obror.ić wfasci-iela jed ­
nego z f  sklepów przed samosądem  
tłumu. Właściciel innego sklepu zni­
szczonego przez tłum popełnił sa- 
mobólstwo.

Wręczenie Kac Donaldowr 
petycji w sprawie mniej­

szości.
LONDYN, 2.VII (Pat). Petyc ja  

grona deputowanych parlamentu an­
gielskiego w sorawie nn.ejszotci zo­
stała wręczona M ac Donaldowi.

Osiedlałem sie w WilnieŁ
UL. MICKlEWiCZA 49.

Lekarz - dentysta

II

Silne lotn ictw o to potęga Państw al

major rez.

Godz. przyjęć od !2 — 5 g. 
(oprocz świąt).
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D o m V  d ’ a  K a w a le r ó w .  L-twa winna się pogoCzić 2 Polską
^  znamienna Korespondencja „Liet. Żinios".( L i s t  z B e r l i n a ) ,

M a  pobytu P. Prezydenta ftzpiitej 
i  Wiierszczyznie.

Do liczby podatków, któremi ob­
darzy! N emców były minister Mol- 
denka ner, zaliczyć trzeba słynny po­
datek od kawalerów. Stawka, kto r-ą 
przeznaczył Moldenhanor dla kaw a­
lerów, jest dość wysoka: 2°/0 od do­
chodu t. j. de facto podwyższenie  
podatków o 20°/n. Nie bez racą 
prasa rien.ittcka przedstawia obec­
nie kawalerów w tragicznej sytuacii 
między Scylą  — powiększeniem po­
datku, a Charybdą-ożenkiem Z je d ­
ne' strony wao.ą pragnące małżeń­
stwa Syreny, z drugiej — trzędnik  
wydziału podatkowego. Z  dwojga  
złego, wybiera się mniejsze, owstał, 
rzecz jasna, protest kawalerów, 
którzy utrzymują, że życie kosztu'e 
ich znacznie drożej, n ż  — i  onatych. 
Stołowanie się w restauracjach dro­
gie i (wstrętne!), pranie bielizny, eks­
ploatacja ze strony gospodyń — 
wszystko to, wedle .ch słów, kom ­
pensuje ekonomję w ydatków  na u- 
trzymanie żony.

Zmarły niedawno D e r l iń s k 1 mil- 
joner Laeske, który pozostawił kil­
ka dziesiątk >w miljonów, o które  
toczy ssę SDÓr i proces między jego 
kochanką a krewnymi, był innego 
zdania: „Ożenek — twierdził ten
doświadczony hand owiec — jest to 
operacja handlowa, do k t ó r e j  zaw ­
sze się dokłada"! 1 pozostał k aw a­
lerem przez cale Zycie K aw a lero ­
wie protestujący przec.w podatkom  
od kawalerów są innego zdania; 
we śle nich ożenek j.*st dość w y­
godną operac;ą. Argum enty ich, o- 
czywiście, pod wieloma względami 
są  słuszne Jeśli w ch memorjale  
wskazu e »ię na to, że i tak k aw a­
ler jest mocno obciążony i w y z y ­
skiwany, gdyż kupcy, korzystając z 
ich niedoświadczenia, ka/ą im pła­
cić znacznie drożei— jest to często  
zgodne z rzeczywistością.

C.ężkie położenie ekonomiczne, 
masowe bezrobocie, ekonomiczna  
em ancypacja kobiet — wszystko to 
doprowadziło do tego, ie liczba k a ­
walerów w ostatnich czasach ogrom­
nie wzrosła. Pomyślano tedy o ich 
potrzebach i tak powstały domy dla 
kawalerów. Domy takie w Berlinie 
są wiasnOsoą miasta . mają za za­
danie dawać, kawalerom tanie mie­
szkań e ze wszelkiemi wygodami. 
Zwieidz.łem jeden z tych domów, 
który znajduje się w dzielnicy robot­
nicze' W edd.ng. Jest to dom piecio- 
p.ętrowy z frontem długości 4 0 —50  
metrów. Zam eszkuje ten dom 500 
kaw alerów  Z e  strony zewnętrznej  
dcm nie spraw.a przyjemnego w ra­
żenia. Przy wejściu porljer, badają­
cy  odwiedzających równie staran­
nie, ak straż więzi inna.

Nasuwa się wogoie mysi o w ię­
zieniu w mrocznych koiytarzach te­
go domu na w.dok pokojów, przy­
pominających cele. Jedyna to in  ca— 
pokoje i)ie są zamykane na klncz 
ze strony zewnętrznej i me widad w 
korytarzu dozorcy, pobrzękującego  
kluczami Lecz ten nieponętny w y ­
gląd domu dla kawalerów zostaje 
wynagrodzony przez taniość i w y ­
gody Pokój zwykły z oświetleniem  
i opałem kosztuje wszystkiego 23 
marki miesięcznie, t. j. 2 razy tan ej 
niż pokó umeDlowany w domu pry­
watnym. Z  . 28 marek natomiast, 
można już mieć duzy i jasny pokoj. 
Przyczem można korzystać z prądu

elektrycznego przez całą noc. Na 
każdem piętrze mieści się obszerna  
kuchnia gazowa, którą kawa erowie  
mogą się posługiwać. Z  rana służące 
zamiatają i doprowadzają dc porząd­
ku pokoje.

Lecz gotować muszą kawa :ro- 
sami, by się zbytnio nie rozle­

niwili. G gy armia męzczyzn z na­
czyniami p/zystępuie do kuchr.i ga­
zowej, a inni z odpowicdniemi na­
czyniami sztuki kuchennej czekają  
kolejki wywołuje to oryginalne wła­
żenie: tak będzie wyglądał ród męski 
w przyszłości przy daiszej em ancy­
pacji kobiet... Nie wiem, jak wyglą­
dałyby takie domy u nas, lecz rutaj 
panuje czystość i porządek Nato­
miast u nas niewątpliwi t  wywiązałby  
się kontakt żyw y  n ędzy miesznaii- 
cami. Tutaj — mc podobnego. Cha­
rakter pruski — suchy, zamknięty  
nietc warzyski. K ażd y  przychodzi, 
v/ita się w korytarzu ■ zamyka się w 
swoim pokoju na klucz. Współżycie  
mieszkańców ogianicza 6ię do rze­
czy niezbędnych. Niema wspćlnego  
nabożeństwa, ani wspainych uczt, 
wogóle nic wspólnego.

Kto zamieszkuje te domy.-* Różni 
mieszkańcy są tu ludzie zw yzszem  
wykształceniem i robotnicy z w ar­
sztatów. Przeważają jednak drobni 
urzędnicy i emeryci. Z. dokładnością  
niemiecką na dzw.ach każdego po­
koju wypisane jest nazwisko i za­
wód. K ów n eż pod względem poli­
tycznym panuje "w tym domu istny 
konglomerat: są tu komuniści i hit- 
tlerowcy, prowadzący swą agitację. 
WsrocI ogłoszeń zauważyłem jedno  
o zgubie różańca, z czego wniosko­
wać można że zamieszkują ten dom 
również i pobo/.ni katolicy.

W  domach dla kaw alerów  obo 
wiązuje surowy przepir, t wstęp dla 
kobiet poniżej b0 lat jest surowo  
wzbroniony. Reguła ta jest skrupu­
latnie przestrzegana. Nawet bliskie 
węzły rodzinne nie mogą naruszyć  
tej zasady. Jak spostrzegłem — na­
wet służba się doD.era odpowiednio  
do ttj zasady, by nie nasuwać po­
kusy.

W  ten epo„ób Berlin dba o do­
bro materjalne i moralnych k aw a le ­
rów, Domy dla kawalerów cieszą 
się taką wziętością, że maR.jtrat 
jest zawalony podaniami o pokoje, 
a kandydaci czekają na wolne miej­
sce miesiącami, a  niekiedy i lata 
całe.

B r. Grzegorz TFirszubski.

K a r b o lin e u m
niezaw odny środek przeciw gniciu  

drzew a poleca i

Zygmunt NagrodzkL
Wilno, Zawalna 11-a.

KURSY WAKACYJNE
do egzam inów  państw ow ych w z a k re s ie 4 i6  k lasg im n. 1 do m atury organizują

KURSY DLA DOROSŁYCH
Glmn. im. Kraszewskiego o d  1 llp c a . K ursy będa mieć ch arak ter reD»tytorjum  
z zastosowaniem  m etody akram atycznej i f rm y djalogicznej, tabelarycznej 
i egzam lnacym ej S ystem atyk a  w ypracow ać p'śmieirn>ch Przyjm uje sie bez egz& 
minu wstępnego. Zapisy curiziennie od 10—11 przed poł w kancelurjl przyfiplicy  
Orzeszkowe] Nr 3 (czyte ln ia) i od 17 30 — 21.10  p rzy  ul. O strobram skiej 27.

W ykłady od 7 b m. 2554 *

Pisząc sprawozdanie z w ystaw y  
prac uczniów „Szkoły Kzemiósł A rty ­
stycznych", chciałbym choć w k ró t­
kim  zarysie zobrazować działalność 
T owarzystw a na niwie pedagogicznej 
oraz wskazać pewne etapy w rozwoju  
placówek kulturalnych, jakiem i były: 
Szkoła Rysunkowa, K ursy Rysunkowe 
i ostatnio Szkoła Rzemiosł A rtystycz­
nych.

Szkoła Rysunkowa zorganizowana 
•w roku 1920 pod dyrekcją Ludomira 
Slendzińskiego, uwzględniała nietylko  
wykształcenie artystyczne, ale rów ­
nież miała na celu umożliwienie mlo 
dzieży rzem ieślniczej zdobycia wiedzy 
i  znajomości rysunku, związanego 
ściśle z rodzajem ich fachu. Po paru  
latach istnienia z pow odu trudności 
finansowych i braku odpowiedniego 
lokalu  Szkoła Rysunkowa została zli­
kwidowana i inwentarz szkolny oraz 
łn^Mjoteka zostały przewiezione do 
czasowo w ynajętego przez T ow arzy­
stwo lokalu.

W  roku 1924 w związku z w ysta­
w ą „Sztuki i rzemiosł’* w W ilnie  
spraw a potrzeby istnienia Szkoły Ry­
sunkowej sta je się aktualną. Dzięki 
zabiegom pp Piotra i Stanisława Her­
m anowiczów w porozumieniu z ce­
chami wileńskiem i został zredagowa­

„Liet. Żintos" zamieszczają w Nr. 
145 z dn. 30 czerwca korespondencję  
z W arszaw y, podpisaną przez n ie­
jakiego Senasa Warszuwiotisa (Sta­
rego W arszawianina), Litwina w ar­
szawski' :go

A utor korespondencji zwraca  
uwagę na to, iż w ostatnich czasach  
Polska szuka porozumicma ze swe- 
mi mniCjSzo-ciami, głownie z U kra­
ińcami i Białorusinami, gdyż Żydzi, 
jako element międzynarodowy, są 
zadowoleni, Porozumienie to jest 
Polsce potrzebne po to. aby, w o­
bec niebezpieczeństwa grożącego ze 
strony Niemiec, kraj był silnym w e­
wnątrz. Niemcy bowiem obecnie  
gdy lada dzie ń ostatni żołnierz fran­
cuski opuść okupowane dotąd dziel­
nice, zwrócą wszystk e swe wyo’łki 
w kierunku odzyskania swych strat 
powojennych na wschodzie, a więc— 
korytarza, Kłajpedy i t. d. To. też 
P o ’ tka całkiem słusznie dąży do 
porozumienia ze swerm mniejszo- 
iciam gdyż tylko ład wewnętrzny  
umożliwi jej stawianie oporu Niem­
com w ich parciu na wschód — 
Drang nach Osten.

Otóż zdaniem autora, Litwn 
zagraza również podobne niebezpie­
czeństwo. W oju jąca  niemieckość 
jest w spó lnym  wrogiem Polski i L i- 
twv.

„W asz W oldem aras— pisze autor 
— (którego my, Litwini warszawscy, 
nazyw am y likwidatorem Litwy), po 
rozpoczęciu bezpośrednich lokowan z 
Berlinem, postawił tę kw estję  na 
bardzo śliskiej drodze . obecnie kwe  
stja kłajprdzka staje się z każ dym 
dniem coraz [jbardziej zawiłą i tru­
dną.

Nie należy przytem zapominać, 
iż w Niemczech zaczynają docho­
dzić do znaczenia nacjonaliści, jun- 
krzy, któ .zy  potrafią robić, rozmaite

Nikt nie chce wracać 
do Moskwy.

BERLIN, 1 VII. (Ate). Socjalisty- 
czny „Absnd" donosi z M oskwy, 
ze sekretarz sowieckiego konsulatu 
genetalnego w Genui A leksiejew , 
który został odw ołany ze stanowi­
ska i zaw ezwany do Moslcwy, od­
mówił powrotu.

awantury, powstania. Przypom aa- 
c»ii, jak Ludenaorf przed paru laty  
pobrzękiwał w T ylży  bronią i szy­
kował marsz na Kłajpedę. Obecnie  
istotnie nadchodzą jego czasy. W  
podobnej tez sytuacji jest i Foiska,

Nie ^zapominajmy tylko jednej 
rzeczy, iż zaczyna się zawsze oo. 
słabszego.

Jubileusz W itolda nasuwa w spo­
mnienie o Grunwaldzie, kiedy to 
Litwini i Polacy wspólnemi snami 
bronili się od Teutonów. W  przy­
szłoś".! również w ypada podobnie  
postępować, je s t  to wprost nieurr.k- 
c o n e  Jedna tylko nasuwa się u w a­
ga — aby nie było za późno.

* edług mego przekonania—Lit­
wa postępuie nie tą drogą, kt l rą 
"ycie jej dyktu e. Litwin] nie wi Jzą 
swego wroga. Nie w tę stronę ikie- 
rowme się wzrok młodzieży litew­
skiej. Nie w  tym kierunku prowadzi 
się politykę litewską, która winna  
: ?ć ramię w j^ramię z ' achodnią  
Europą. Odporność zaś nclezy zw ró­
cić przeciwko komun’ storn i krzy­
żakom wraz z Łotw ą, Estonją i 
PoLką.

K w estja  wileńska?—przy dobrych  
chęciach można ją  rozstrzygnąć. 
Powtarzam tylko: aby się nie spóźnić 
z inne.ni kwestjami, które maią dla 
Litwy znaczenie większe niż Wilno.

Nad tema kwestjami Litwa win­
na obecnie niezwłocznie się zasta­
nowić. Należyte ich rozstrzygnięcie  
zależy od ładu wewnętrznego, w  
przeciwnym w ypadku przed Litwą  
niema przyszłości. I należy również  
myśleć o pogodzeniu się z Polską, 
gdyż z zachodu ukazują się obłoki, 
niosące burzę**.

W  zakończeniu koresp on d en ci  
autor w yraża nadzieję, iż prasa li­
tewska w ypow ie się co do poruszo­
nych pizezen kwestyj. F

Na froncie religijnym w Rosji.
Niektóre pisma londyńskie przy­

niosły w tych dniach wiadome -ć, że 
rząd sowiecki postanowił zmienić z 
gruntu swą • taktykę w walce z re  
ligją, W edług iniormacy i angielskich 
ma być położony kres zamykaniu  
koóciolow, â ludności zagwaranto­
wana ma być swoboda wyznama. 
Ponadto rząd sowiecki zamierza 
rzekomo odmowie swego podarcia  
organizacjom ateistycznym i zarzą­
dzić wydawanie duchownym wszyst­
kich wyznań kart aprowizacyjnych  
na chleb i mąkę. Rozszerzane przez 
prasę angielską powyższe wiado­
mości dotychczas z żadnej strony 
oficjalnie r ie  zostały potwierdzone  
i znajdują się w 'a .ącej sprzecz­
ności zostatniemi krokami rządu so­
wieckiego nafroncie religi mym Toteż 
zarówno we Francji jak i Anglji, gdz.e 
sądzono, że rzekoma zmiana w po­
lityce religijnej Sow ietów  jest na- 
turalnem nastęnstwem nieudanej 
akcji protestacyjnej całego kultural­
nego świata przeciwko przc.Iado  
waniu religjf w Z S S R  z powodu 
najnowszych zarządzeń rządu so- 
wieckiegc— zapanowało powszechne  
rozczarowanie

Powszechną niespodzianką dla  
opinji paryskiej był najnowszy „roz- 
kaz“ metropolity moskiewskiego  
Sergjusza, przenoszący w stan spo­
czynku metropolitę paryskiego ew- 
logjusza za to, że metropolita iew- 
lopjusz brał udział w nabożeństwie  
na int^ncię męczenników C r-kw i
w ZSSR.

Rozkaz metropolity Sergjusza  
mianuje dalej metropolitą prawosła­

wnym w Paryżu arcybiskupa W ło ­
dzimierza, przebywającego w Nicei. 

Znaczenie polityczne „rozkazu" m e­
tropolity Sergjusza jest zupełnie 
jasne.

W  zachodnio-europejskiej kolo- 
nj: prawosławnej „zlikwidowanie"
metropolity Jewlogjusza wywołało  
v..>.lk'e wzburzenie. Duchowieństwo  
prawosławne postanowiło zwołać do 
P aryża specjalny kongres na któ­
rym zap a le  ma decyzja co do defi­
nitywnego stanowiska, jakie w tej 
sprawie duchowieństwo prawosław­
ne na emigracji ma za ąć. G dyby  
na kongresie tym zapadła uchwała, 
r.e duchowieństwo prawosławne  
„rozkazu" metropolity Sergjusza nie  
uznaje, to arcybiskup Włodzimierz  
prawdopodobnie zaofiarowanej mu
godności nie przyjmie

Samozwańczy hetman.
PARYŻ, l.YII. (A.T.E) Policja francuska 

wysłała z granic Francji byłego oficera przy. 
bocznego hetm ana S-koropadskiego Poltawca- 
O,stratne;, .który przed rokiem przybył do 
Paryża a ogłosił się „hetmanem“ Ukrainy. 
Samozwańczy hetman sprzedawał godności 
'Szlacheckie amatorom tytułów, a taikże w y ­
dawał ,jma:nifesty“ i, wysyłał rozmaite 
imemorjaly do rządu francuskiego o przy­
znanie mu praw do tronu ukraińskiego. 
Bez pośrednim powodem wyoafenia Ostranicy 
z Francji posłużyło ujawnienie jego stosun­
ków .z legjonem cudzoziemskim -w Marokko, 
\v którym  Ostranica usiłował przed kilku 
laty prowadzić agitację na  rzecz Ybd-El-Kri- 
ma. W raz z Ostranicą wysłano 7 wojsko­
wych, stanowiących otoczenie samozwań­
czego „hetmana". Ostranica przeniósł się do 
Monacnjuni liczącyna poparcie przywódcy 
narodowych socjalistów Hiittlera.

Wystawa sprawozdawcza Szkoły 
Rzemiosł Artystycznych W. T. A. P.

n y mem orjał, uzasadniający potrzebę 
dla W ilna Szkoły Rysunkowej i na­
stępnie wręczony przez prezesa cechu 
stolarzy p M. Oszurkę p M inistrowi 
Handlu i Przemysłu, zwiedzającemu  
w  tvm czasie wystawę, Po otrzym a­
niu od M inisterstwa W . R i O. P. 
koncesji. W . T. A. P. w styczniu 1925 
roku uruchomiło W ieczorowe R ursy  
Rysunkowe, pod kierownictwem  ni­
żej podpisanego. Uzyskanie lokalu  
zawdzięczać należy Szanownemu Ks. 
Miłkowskmmu, dalszy rozw ój Kursów  
życzliwem u poparciu ówczesnego w i­
ceprezydenta nt. W ilna p, Łokucie- 
jewskiego i kierowniczki wydziału  
szkolnego m agistratu p. Romazewi- 
czowej. Liczny napływ  na Kursy ucz­
niów przeważnie ze sfer rzem ieślni­
czych był wym ownym  dowodem po­
trzeby stworzenia takiej placówki na 
terenie m. W ilna. Z biegiem czasu 
nieh Iko program Kursów, lecz i n a ­
zwa Szkoły ulegały rozm aitym  prze­
obrażeniom w związku z wymaga­
niami, stawianem : przez dznał Szkol 
m etwa zawodowego K uratorjum  Ok­
ręgu Szkolnego W ileńskiego. Praca  
pedagogiczna członków T owarzystwa  
na terenie K u tsó w  miała podłoże czy­
sto ideowe, nie z3rski m aterjalne, ale 
przeświadczenie o pożyteczności tej

pracy, byty  bodźcem do dalszych w y­
siłków. W  roku 1928 Zawodowe K ur­
sy  Rj sunkowe dla rzem ieślników zo­
stały zlikwidowane w związku z ,,U- 
stawa Przemysłową**; powstała nato­
miast dzienna Szkoła pod nazwą  
„Szkoły Rzemiosł Artystycznych**, u 
ruchom iona w e wrześniu 1928 r.

Zawodowe K ursy Rysunkowe speł­
niły sw oje zadanie. Rzemieślnik zro­
zumiał, że znajomość rysunku mietyl- 
ko pogłębia jego poczucie estetyczne, 
ale daje mu możność praktycznie za­
stosować nabyte w  szkole wiadomości 
z pożytkiem dla danej gałęzi rzem io­
sła. W ielu uczniów daw nej Szkoły 
przeważnie z działu m alarstw a ścień 
nego . rzeźby, obecnie pracuje samo­
dzielnie i dzdęki zdobytej w iedzy ma 
możność zarobkow ania. W obec 
nie istniejącej Szkole „Rzemiosł Ar- 
tystycznych** korzystają z nauki przy­
szli m alarze i rzeźbiarze dekoratorzy  
Miejmy więc nadzieję, że zczasem w 
tej dziedzinie pewne p.>czucie este­
tyczne rzem ieślnika w połączeniu z 
wiedzą fachową nabytą w  Szkole, w y ­
rugują tandetę, tak  często nii-stety 
spotykany w  tych gałęziach rzamiosła.

Do stawiania pomyślnych horo­
skopów na przyszłość upoważniają  
mn e prace uczniów zgromadzone na 
w ystaw ie Szkoły, k tórej kierownikiem  
obecnie jest p. Jerzy Hoppen. Omó- 
w im j przedewszystkiem  dział rzeźby  
dekoracyjnej, k tó ry  pod kierunkiem

W  czasie pobytu w Trokach, zwiedził Pan 
Prezydent Gminę Karaimską, gdzie oglądał 
archiwum, zawierające cenne oryginalne 
przyw ileje W . Ks. Litewskich oraz Królów  
POlskieh, nadane miejscowym Karaimom. 
Dia należytego .przechowywania tych bez­
cennych dokumentów ofiarow.il Pan Prezy­
dent podczas pobytu w Trokach w dniu 17-go 
ub. m. Karaimom Polskim szatę, zdjęcie któ­
re j przedstawia powyższy obrazek. Szafa 
zrobiona jest z drzewa jesionowego, intar- 
sje z pousandra i jaw oru; wysokość szafy 1 m 
70 cm , szerokość 0.90; wewnątrz szafa skła­
da się z 13 oszklonych szufladek. Data 1398 
— rok sprowadzenia pierwszych Karaim ów  
z Krym u da Trok. U góry w idać hebr Kai a 
imski, u dołu — hert m. Trok. W ykonano  
szafę w pracowni Państwowej Szkoły ftz.e- 
mieślniczo-Przemysłowej w W ilnie pod kie­
runkiem I według projektu artysty-m alarza  

p. Zyngiela.

Protest kobiet
przeciwko korze śmierci 

na dzieciobójczynie.
Otrzymujemy następujący pro­

test: Sąd przysięgłych w Tarnowie  
orzekł karę im erci w procesie Jó ­
zefy urdów ry, k^ora zamordowała  
swe 5-ciomiesięczne dziecko. Dzię- 
ki apelac i w yrok  jest na drodze do 
skasowań.a. Odpowiecin wnios?k  
ma być złażony na ręce Pana .'re­
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą
0 ułaskawienie Niezależnie od tego, 
czy w yrok śmierci będzie w tym 
wypadku wykonany, n.ezależnie od 
m otywów  jak'emi kierowali się sę­
dziowie przysięgli wydając to wstrzą­
sające orzeczenie, niezależnie wresz­
cie od okoliczności, które mogły ob­
ciążać podsądną Józefę urdownę— 
Klub Polityczny Kobiet Postępowych
1 podpisane organizacje kobiece spo­
łeczne zakładają kategoryczny pro­
test przeciwko dalszemu tolerowaniu 
przez społeczfcustwo i państwo us­
taw i procedury sądowej, które po­
zwalają ruetylko na karę śmierci 
wogóle, ale na skazywan.e wyłącz­
nie kobiety na ponoszenie całej o d ­
powiedzialności w sprawach, w któ­
rych rozum, poczucie itidzkości i 
sprawiedhwosci wykazują oczywistą  
odpowiadzialność dwojga ludzi ko­
b i e t  i męzczyzny.

Zbrodnia Józefy Furdówny jest 
jedną z wielu niestety typowych  
zbrodni z nędzy i opuszczeń.a mo­
ralnego. G dy skazana, golnie się być 
może na śmierć z ręk' kata je wspól­
nik i ojciec opuszczonego dziecka 
jest swobodny i wolny od odpowie­
dzialności przed prawem i opinją.

W yrażając nadzieję, iż wyrok są­
du przysięgłych w Tarnowie nie Dę- 
dzie wykonany i że odebrana bę­
dzie sądom możność wydawania te­
go rodzaju wyrokow, Klub Politycz­
ny Kobiet Postępowych i podpisane 
organizacje:

1) żądają ustanowienia prawa do­
chodzenia, ojcostwa i wypływaią-  
cych zeń skutków prawnych, moral­
nych i rnate,rjalnych dla dziecka,

p. Piotra Hermanowicza wspaniale 
-się rozwinął. W idzim y cały- szereg 
prac, gdzie przedewszystkiem uwzglę­
dniona jest strona facnowa z zastosc 
waniem techniki odpowiedniej do 
charaktem  m aterjahi Każda praca 
może być wykorzystana, czy to będzie 
m otyw  dekoracyjny w postaci głowic 
i fryzów , lub też ornam ent z uwzględ­
nieniem stylu i rodzaju fragm entów  
architektonicznych Cały szereg odle­
wów w postaci urn i innych m oty­
w ów  dekoracyjnych napewno znaj­
dzie praktyczne zastosowanie z chw i­
lą, kiedy i u nas zacznie się ruch bu­
dowlany. Nic dziwnego, że uczniowie 
Hermanowicza w ięcej zaawansowani 
m ają poza sobą cały szereg prac, wy­
konanych na zamówienie pora  
Szkołą.

Bardzo poważną siłą pedagogicz­
ną w  Szkole jest p. Zygmunt Packie- 
wiez m alarz dekorator. Gruntowna 
wiedza techniki rzemiosła poparta  
latam i samodzielnej pracy w  dziedzi­
nie m alarstw a dekoracyjnego daje mu 
możność zaszczepienia uczniom prze­
dewszystkiem  poszanowania technicz­
nej strony m alarstwa dekoracyjnego. 
N ajlepiej opracow any pomysł ulegnie 
w prędkim  czasie zniszczeniu, o ile 
nie uwzględniony będzie m aterjał. 
grunt i wogóle strona fachowa. Ro 
boty uczniów pod kierunkiem  p. Pac- 
kiewicza zalecają się przedewszyst­
kiem solidnością w ykonania i często

2) adają szerzenia zasad świa­
domego macierzyństwa,

3) żądają dopuszczenia kobiet do 
sądć w przy uęgłych, k

4) żądają znie&ieuia kary im n;rc 
w  poiskirr kodeksie karnym (w myśl 
projektu komisi' kodyfikacyjnej w  
drugiem czytaniu),

5) Klub Polityczny Kobiet Postę­
pow ych wobec naglącegc terminu 
aprawy zwraca się do organizacyj 
społecznych stowarzyszeń i o >oi» 
prywatnych kobiet i mężczyzn z go­
rącym  apelem o podpisanie samo­
rzutne tej odezwy i wsoółdzit łanie 
z akcją Klubu w opinji społeczeń­
stwa w pierwszym rzędz : przez pu­
blikowanie w prasie solidarnych z 
naszem ośw iadczen

Zarząd Klubu Politycznego K o ­
biet postęDowych 

M arja Kiemittowa, 
dr. Justyna Budzinska-Tyacka, 

za Zarząd Polskiej L ig ’ Kobiet  
r Pokoju i W elności:

Jadwiga Krawczyńska, 
Jadwiga Bypacewiczowa, 

Zarząd Związku P iacy O b yw a­
telskie’ Kobie*

Zofja Moraczewska, 
Wanda Drzewiecka, 

.arzad Stowarzyszenia Kobiet z 
W yższem  Wykształceniem:

K  Ko sperowicz,
Teodora Mączmwska,

* l
Solidaiyzując się z protestem  

organizacyj kobiecych warszawsKich  
i z ich żądaniami protestujemy, prze­
ciwko wyrokowi sądu przysięgłych  
w Tarnowie:

Przewodnicząca Wiieńsk. Zrze­
szenia Y  jjewódzkiego Z w iąz­
ku Pra^y Obywat, Kobiet: 

Janina K*rtikiisowa, 
Przewodnicząca Stowarz. Kobiet  

z W yższem  Wykrztałceniem:  
C. Khrenkreutzowa, 

Przewodnicząca Towarz. Fomocy  
; Żołnierzowi Polskiemu;

A, ; Wilczewska, 
za przewodniczącą Stow. Rodzina  

Policyjna:
h  Siecmska.

ProjeKt ustawy o einnestjP 
w Niemczech.

BERLIN, 2.VII (Fat). Reichstag  
prz jją ł  dzisiaj w trz e c e m  czytaniu  
pr-jji kt ustawy oi amnestji dla prze- 
•tęDCow pobtycznych A m nestja  od­
nosi się przedewszystkiem do spraw­
ców t. zw. mordów kapturowych. 
Pozatem obejmuie ona wszystkie  
przestępstwa polityczne, popełnione  
na terenie Rzeszy od 1 wsześnir 
1924 roku, o ile nie były one skie­
row ane przeciwko członkom lub 
Lyfym członkom rządu niemieckiego.

P-ezyaent Boliwji wygnańcem
■N-OWY YORK, 2.VII. (Pat). Donosizą 2 

Buenos-Aires, jakoby zwożony z urzędu pre- 
zyednt BoRwji SdJes opu^ciić miał oba Paz, 
udająr do Peru, gdzie przebywać będaie 
jako wygnaniec.

Krwawa bójka między naro­
dowymi socjalistami a komu- 

nistam* w Gdańsku.
UDAIśSK, 2.YII. (Pat). Wczoraj’ Winczo- 

re ir  aoszło znowu do ki w a woj bójkii jiomię 
±zy naroiow ym i socjalistami a komunistam  
Narodowej -'ocjaliści odbywali sali stoczni 
gt-ańskiej zgromadzenie, -w .któi-em brało u- 
dzial ilutkaset osób Na zebranie to  przybyli 
k o m u n 5C' w  liczbie około 200 i usiłowali 
udaremnić obrady. Doszło przy tej okazji do 
-krwawej bójki, w czasie k tórej 6 osób 'rosłe 
Jo ciężko ipoi aniomych. Kres bój^e położyło 
dopiero pogotowie policyjne.

Uniwersytecka Szkoła

w Krakowie
łtwisr* nowy kurs dnia 1 w rześnia 1930 r. 
Nauka trw a 2V» la ta ; przyjmuje się  ty lk o  
Iniernistkl. W ykjztałcen ie: 6 li»& gim na­
zjalnych , lub równorzędne. Zgłoszenia: Dy 
rek c ja  U niwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek  
i H lgjenisteit, Kraków , Kopernika 23 1944-0

pięknym motywem dekoracyjnym
W rysunku o charakterze graficz­

nym i liternictw ie można skonstato­
wać bardzo duzy krok naprzód w po 
rów naniu z rokiem  ubiegłym. Za­
wdzięczać to należy p- Hoppenowi 
tern bardziej, jeżeli zważymy, że re­
zultat ten został osiągnięty w ciągu 
tylko jednego roau. Ciekawe są ry ­
sunki barwne o charakterze kompo­
zycyjnym . m otyw y roślinne stylizo­
wane zamknięte w  form ach geomet­
rycznych. Dz;ał kompozycji ornam en­
tu  z form  geometrycznych pod kie 
runkiem  p. Tymona Niesiołowskiegc 
w yrab ia  w uczniach umiejętność uk­
ładania z nanych elementów geome­
trycznych fo r umrnamentaLnych. Ma 
to sw oją dobrą stronę, że przyzw y­
czaja ucznia stopniowo do samodziel­
nej kompozycji.

Co się tyczy rycunKu odręcznego, 
to pięć godzin nauki tygodniowo jest 
stanowczo za mało. Przy usilnej p ra­
cy  nauczyciel nie ma możności prze­
prowadzenia ścisłej korekty. P- Mi­
chał Rouba m iał bardzo truane zada 
nie m ajac na sah przeszło 50 uczniów. 
Jeżeli zważymy, że m aterjał uczniow­
ski jest jeszcze surow y bo w takich wa 
rukach pracy rezultat m usim y uważać 
za pomyślny. Dział m artw ych natur 
przedstawia się m niej okazale, może 
dlatego, że w  roku ubiegłym były dy­
rek tyw y m niej poświęcać czasu na 
m alarstw o z natury.

Co się tyczy sztucznych m arm u­
rów  i m alowania pod aąb, to ten ro ­
dzaj m alarstwa nie figuruje na obec­
nej wystawie w my'śl wskazówek 
czynników nuarod? jnych. że nie m oż­
na uczyć ucznia im itować taki szla­
chetny m aierja l jak marmuT j drzewo. 
Zasadza z punktu widzenia artystycz­
nego słuszna, ale w  życiu praktycz- 
nem m arm ur i dąb ło m ateijały  w  
Polsce bardzo drogie, przyjem niej 
jest oglądać prawdziwe b rylan ty  niż 
im itację. W  myśl tej zasady m ając 
władzę po temu, usunąłbym drzwi 
m alowane pod dąb w Uniwersytecie 
i kazałbym zamal-owrać sztuczne m ar­
m ury na kolumnach przjr wejściu od 
magazynu Singera róg \Y. Pohulanki 
■i Zawalnej.

Chciałbym jeszcze oodKreśhć w y­
bitne rezultaty nauczania przedm io­
tów teoretycznych, rezu ltaty osiągnię­
te z dużym nakładem pracy ze strony  
nauczyciela. H istorję sztuki i stylów  
wykłada z ogromnym pożytkiem dia 
Szkoły p Józef Rouba, zn«jiy arch i­
tekt, Nauka buchalterji znajduje się 
na bardzo wysokim  poziomie dzięk 
pracy p Stanisława Hermanowicza. 
Świadczą o *ym zeszyty uszniów, ze­
brane na w ystawie. Dział perspekty­
w y  um iejętnie prowadzony przez p. 
W acława Dawidowskiego zawiera ca­
ły szereg prac sumiennie i świadomie 
w ykonanych pTzez uczniów

Marjai. Kulesza, j
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WIESO I OBP.AZKI Z KRAJU
Zajścia na pograniczu litewskiem nie ustają.

Żółwim krokiem. Sprawa „manco“ na elektrowni miejskie].

W  rejonie; odoinłta Dukszt na te- 
•renie odcinka granicznego Słobódka 
■onegdaj ponownie miał m:ejsce w y ­
padek n:ezwyle brutalnego zacho­
wania się litewskiej straży granicz- 
.loj. Na odcinku tym Litwini bez  
wszelkich Dodstaw aresztowali dwóch 
zolmkow — obywateli polskich, któ 
rzy  na podstawie doraźnie wydanej  
przepustki udali się na roboty rolne 
do Litwy Na tym samym odc;nku 
jeden z włość.an został ranny bag­

netem przez awanturującego się stra­
żnika litewsk.ego.

Donoszą nam rów nitż z p o g ra ­
nicza, iż podobny w ypadek  b ezp ra ­
wia miał miejsce w rejonie W iża jn ,  
gdzie straż litewska aresztowała  
dwóch polsk'ch rybaków za połów  
ryby w jeziorze granicznem, mimo, 
iż połów odbywał się na polskiej 
stronie jeziora. Wymienionych ryba­
ków Litwini ukarali doraźnie dw u­
dniowym aresztem.

Papierowa umowa.
Jak się dowiadujemy, w rejonie odein sposób zawartą z Polską „on went ję  o t. z* 

ków granicznych Łyngmiany i Uciana wta- małym ruchu granicznym ', 
dze litewskie zamknęły granicę, łamiąc w ten

Likwidacja afery szpiegowskie!.
Przed kilku dniami na terenie pogranicza 

polsko-litewskiego zlikwidowana została zor 
ganizuwana na szeroką skaflę a fera  szpiegow­
ska Władze bezpieczeństwa po zgromadze­
niu obfitych inaterjałów dowodowych przy 
stąpiły do likwidacji wym ienionej bandy 
szpiegowskiej. Szybko przeprowadzona akeja

pozwoliła aresztować prawie wszystkich 
głównych działaczy, w ilości 14 osób, u któ­
rych znaleziono mnóstwo materjału obciąża­
jącego, stwaerdzającego ponad wszelką w ąt­
pliwość występną działalność szpiegowską 
na rzecz jednego z państw ościennych.

Tragiczne dzieje działacza P. P. S. lewicy.
W  swoim czasie wśród radykalnych kół 

tewicy na terenie Zagłębia Dąbrowskiego w y­
wołało dnie poruszenie nagłe znil nlęcir jed­
nego z wybitnych działaczy tamtejszej P.P.S. 
lew icy Jana Szczepańskiego, który jak  się 
później okazało zbiegł do Rosji sowieckiej. 
Po pewnym czasie Szezepański wydał się w la 
dzom sowieckim podejrzany i w związku z 
tem  zostai aresztowany i osadzony w więzie- 
Jin  mińskiem.

Tu jednak nie koniec tragicznych jego 
■dziejów. Z więzienia Szczepańskiemu udaje 
sic zbiee. Zorganizowany pościg nie daje na­
kazie pozytywnego rezultatu.

Po 8-dniowych perypetjaeli zalodzony i 
nieszczęśliwy zbieg zdołał dobrnąć Jo  grani­
cy polskiej. W  chwili tedrak tak bliskiego 
ratunku następuje tragiczny tinal. Zauważo­
ny w ciemnościach nocnych przez strażników  
sowieckich w rejonie odcinka granicznego 
•tubieżewicze Szcz“pańskl usiłuje mimo to 
za wszelką cenę zpowrotem przedostać stę na 
zbawczy teren polski. Ugodzonj jednak kula­
mi sowiecklemi pada m artwy tuż koto słu­
pów granicznych.

Podzielił on los jednego z wielu działaczy 
kom unistycznych którzy zbytnio zaufali So­
wietom.

Różności z baranowtekiego bruku.
Baranowicze nie mogą długo żyć bez sen- 

'isacyj o skandalicznym, krjminaLnym ostrym  
posmaku.

Tym razem sensacja jest w większym  
stylu, bo oto na drugiej półkuli, w Brazylji 
przejęła z pod opieki tam tejszej policji nasza 
Policja leśniczego lasów państwowych bara- 
mow-ic kiego leśnictwa (Ryszarda Jaroszewicza, 
dobrze znanego na barainowiokim bruku. 
Jaroszewicz zdefraudował na swi-m stanów 
sku poważną sumę, 100.000 H  i czmychnął 
*w dziewicze dżungle brazylijskie parę miesię­
c y  temu, bo jeszcze wr przeszłym roku.

Karząca ręka sprawiedliwości dosięgła go 
tam Wysłano dwóch policjantów polskich 

•łaby tego spryciarza dostawił zpowrotem. 
Podróż odbywała się na statku troncu ikjm. 
Traisa jnidróży szła przez H'ivre Jo  Gdyni. 

.Aliści w drodze zmieniono ją i zatrzymano 
-®*ę w Kłajpedzie.

Tam więzień symulując chorobę o d d a l .1 
się na chwilę na pomost, bez d o z o iu . Gdy 
zauważono jego  d łu ższą  nieobecność, był już 
na lądzie. Pościg okazał siię bezcelow ym , bo 
wdała się w  to policja litewska, otaczając 
polskiego defraudanta jak to ona ma zwy­
cza j, opieką. Zdaje się, że nasi bandyci i 
luźn i rycerze przemysłu nietolerowanego 
przez prawo, wznaw iają na pobliskiem tery- 
toTjum  lutewskiem stare tradycje ..Dzikich 
pól", gdzie to chroniło się z całej Rzeczypo­
spolitej ip.całe hultajstwo", mówiąc stylem  
hnci pana Zagłoby

A Zagłoba zasiadłszy pod Baranowicką 
w.echą, miałby u nas i w czasach dzisiej 
szych o ezem gwarzyć, z takimi szlagonami, 

<*> fo wąsiska m ają jak  dwie siwe wiechy, 
postać doskonale w cielsko zaopatrzoną, no­
sy  zasję 0 pięknymi kolorze amarantu, a w 
gębie j (;z>k, co się w trefnej krotochwili 
lubuje.

Bo iniaghmjcie sobie państwo, takie aktu­
alne zdarzenie Oto przez ziemie wielkiego 
wieszcza Adama Mickiewicza prowadzi trasa  
wielkiego międzynarodowego Taiidu automo- 
bihstów . Idzie ich droga d przez piękny fe­
udalnym czarem tchnący Nieśwież, nieda­
leki od Baranowicz. Wiadomo oglądając 
stare mony zamku, pleśnią wieków pokryte, 
milo, ach ,a -że miło, patrzeć na taki staro­
żytny „kawałek arch,,tektury", w tow arzy­
stwie młodej, ładne* kobietki, mającej w  ży­
łach nie wodę iz malinowym sokiem, ale go­
rącą iście południową krew.

Tak sobie pomyślał pewien żydek bara 
aowicki, ntająey pasję do misternych, iście 
koronkowych interesów

Dowiedział się dokładnie o dniu, godzinie 
Postoju automobil i s I ó w w Nieświeżu i cały 
bukiet złożony je icnastu świeżych o tyle, 
*■* ile, aje mocno wyróżowi nych, odpowiednio 
ubranych, zlanych pachnidłem różyczek, nie 
12 ^ orońskiej biblijnej doliny wprawdzie, 

c z zaułków Baranowicz, podwiózł usłuż

l i d a

+  Lida zasobna w prad elektryczny. Nać
szedł wreszcie dzień, w- którym  Magistrat 
miasta Liidy /w obecności władz wojewódz­
kich przystąpi! dp oficjalnego otwarcia no-

,wybudo”-anej elektrowni miejskiej, urzą­
dzonej według najnow -ych wymogów tech­
niki. postawione zostały 2 'Jiesle n v 410 Mk. 
Płożono sieć kablową wysokiego napięcia o 
6.300 V. którą połączono j ‘dnocześnie z t  
stacjam i transformatorowami, wobec czego 
zostało w  zupełności zabezpieczone noj-ina|ne 
dostarczanie prądu i woltaż-u. ^powietrzna 
sdeć niskiego napięcia również została rac jo ­
nalnie unządzona Ulica główna jako też i 
•ulice boczne więcej ruchliwe otrzymały obec. 
nie debre oświetlenie. Na miejsce byłych  
75 punktów świetlnych na ulicach miasta 
postawiono obecnie 185, zaś w  n i e d a l e k c e j  
przyszłości Magistrat przewiduje postawne 
jeszcze 35 punktów świetlnych.

Zainstalowanie elektrowni, sieci stacyj 
transform atorowych zostało wykonane przez 
firm ę „Ganz", która udz.eiit • Magistratowi 
naszego miasta kredytu na 4 lata, a  prawdo- 
poaobj ie kredyt ten prolongowany zostanie 
i iszczę na pul roku.

Jednocz* śnie biuro elektrowni przystąpiło 
<to zamiany nieodpowiednich dopływów od 
»ua.!fis tra ij do abonentów, twobet czego straty  
113 sieci doprowadzone zostaną do minimum. 
Poza tem elektrownia uporządkowała u 
wszv.stk.ich abonentów piony, albowiem z po­
wodu wadliwego urządzenia instalacji u abo­
nentów, rzęs i miały miejsce krótkie spię­
cia, co ujemnie oddziaływało na pracę silna 
ków 9 lem samem mogło narażać elektrow­
nię na wielkie straty. Zaznaczyć należy, że 
,wyjątkowo w  Lidzi • znajduje się wielka ilość 
niepowołany h am atorów-elektrotechników, 
•którzy zważając się za ju<jzi doświadczonych 
sama przeprowadzają różne manipulacje 
powodując lęin samcem różne szkody. Takie 
zarządzenie K. unisji Elektrycznej o uporząd­
kowaniu pionow uniemożliwi dalsze ekspe- 
Tymenty amatorów i położy kres wszelkim  
zakusom.

Obecna elektrowmia w ciągu 6 lat ma być 
całkowicie zamortyzowana, a wówczas Ma 
gis trat, mając w r< zerwie zysjti z elektrowni 
będzie mógł przystąpią dc ..-urhomienia. w o­
dociągu i niezbędnej dla Lidy sieci kanali-

nie do Nieświeża. Ale ci sportowcy okazali 
się zimni jak lodowce alpejskie. Oczy icn 
były zapatrzone w  piękno architektury i 
przyrody, a pozatem tak mieli nastawione 
apetyty na pożeranie przestrzeni że na wonny 
hukiecik żywej urody, tak staranni przez 
kupca od delikatnego towaru dobrany, nie 
raczyli rzucić nawet okiem.

„Takie chamy choć wyglądają z pozoru 
na wielkich panów, kto się mógł tego spo­
dziewać". Ale co gorsze, Pył jakiś zatarg 
-z tego powodu z policją, która jest czasem 
nadmiernie ciekawa.

A co? Czy nie pyszny temat do kroto- 
chwilnej pogawędki, w  guście imci pana Za­
głoby.

Ale niebrak nam i uczciwej sensacja 
W  poważniejszym stylu.

•Do takich zaliczyć należy ostatnie posie­
dzenie .Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet" na sali konferencyjnej starostwa, od­
byte z przystojna powagą w dn. 24 czerwca 
b. r.

Dowiedziały się na niem członkinie, że 
niezadługo otw arta zostanie staraniem Związ­
ku „Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem", 
że przytułek dla starców przejęty z dniem  
1 m aja b. r. przez Sejmik od ,Tow. Dobro­
czynności' został oddany pod opiekę 4 ku- 
ra lo rek  członkiń , Z wiązu Ob. Pracy Kobiet" 
i że osoba kompetentna, bo powiatowy dr 
Czyż wyraża się z uznaniem o te j opiece.

Na tem zebraniu iedna z członkiń p. 
.Starkmnnowa prosiła o m oralne poparcie 
„Związku Ob. Pracy Kobiet", bo chce ot­
worzyć internat dla panienek chodzących 
do- gimnazjum. Po wyczerpaniu porządku 
obrad niżej podpisana w> głosiła w \ kład, 
iak to w ciągu tysięcy Jat, z rodziny w y­
kształciły się różne form y państwowego u 
stroju, od d espotyrzn o-took.ra tycznego, po 
dzisiejsze państwo konstytucyjne, wchodzą­
ce zko.lei w okres nowych przemian.

Drugą poważna sensacją jest uzyskanie 
przez Baranowicze pożyczki w sumie 137 tys. 
złotych.

Doczekamy się może nareszcie dokończe­
nia budowy rzeźni i zabrukowania miasta. 
Zaczynamy bowiem być pod tym względem 
coraz bardziej wymagający.

Oto macie czytelnicy stołecznego miasta 
Wielkiego Księstwa Litewskiego trochę wie­
ści z takiego miasta, które siłą rzecy ku 
W am ciąży.

Są nawet pomysły górne, w głowach nie­
licznych j'ednostek pieszczone, żeby od jesie­
ni stworzyć u nas , W yższe kursy", na które 
z Wszechnicy Batorowo j, zapraszalibyśmy 
pr“ legentów a słuchaczy dostarczałaby m iej­
scowa inteligencja .i młodzież starsza śred­
nich zakładów nauKowych których mamv 
tutaj jednak cztery.

Stefanja Bojarska.

uznanie Magistratowi miasta Lidy, a przede- 
wszystkiem kierownikowi dziiału elektrowni 
vice-burmistrzowi inż. M. Pupko, członkom 
•Korn,,., EDktrycznej pp. dr. Romualdowi 
Sopoćku i Cukiernikowi, jak  również radne­
mu p. G. Czertokowi, którzy nie żałowali tru- 
lów i pracy przy uruchomieniu nowej e lek ­

trowni miejskiej. Lidzianhi.

Z F OGRANICZA
-f W ysiedlenia. W  ciągu ubiegłego mie­

siąca z granic Rosji sowieckiej wysiedlono 
na terjto rjum  Polska 38 osób. w tej liczbie 6 
Polaków i 14 Niemców.

la zakouczeaie należy wyrazić specjalne

PolsKa sensacja 
automobilowa.

"  ' ołach aportowych w ie lk ie  za ­
in teresow an ie  wzbudaiło zw ycięstwo 
team u 8“mochocłowego na obtstnim 
raidzie Automobilklubu °o lsk i .  Od 
szeregu la t  w i* lę  team ów  starało 
s ię osiąUn£lc 4«n ce ' j eCŁ bezskute­
cznie Nasze drogi i w arunk i drogo­
w e  niweczyły w sze lk ie  wysiłk i licz­
nych  firm ratnochodowych, d Ia k tó ­
rych z w y c ię s tw o  tea nu  je , t tftm
bardziej ważne, że wykazuje dosko- 
nałooć kazd»*gO wozu, wychodzące­
go z fabryki a nie pri y zadkowe  
szczęsne jednego automobilu, spe­
cjalnie do raidu przygotowanego, 
dlatego też tegoroczne zwycięstwo  
teamu, złożonego z 3 wozów marki 
HuJson, było niejaką sensacją prze- 
mysłowo-6portową, zwłaszcza.  ̂ ze 
Hudsony z powodu swe' taniości w  
Polsce, zost&ły zaliczone pc Iczas 
raidu do klasy niższej: turystycznej 
Znakomitym kierowcom wozów tea­
mu Hudson: inż. Rychterowi, inż.
Habnowi i inż. Krzeczkowskiemu  
składano z* tej' okazji liczne gratu­
lacje.

Już od stycznia r. b., a więc od 
pół roku trwają roboty ziemne przy 
ul. Portowei. Jest to reali.-acja pro­
jektu stacji autobusów dalekobież­
nych w W i me, zanieczyszczających  
od dłuższego czasu p o w e trz c  na  
uroczym, ozdobionym ostatnio fo n ­
tanną, skwerze im. Orzeszkowej.

1 o długich ceregielach, mazgaj- 
skiem rozwałkowywaniu na posie­
dzeniach magistrackich et ceatera, 
dzięki nieustannym alarmom prasy, 
sprawa ta weszła w fazę urzeczy­
wistnieni!.

Jako najbardziej odpow edni plac 
uznała specjalna koim -a miejsce 
p< lożene wpoLliżu uliczki znane/ 
pod mianem P  ekiełka W prawdzie  
dla tego, by plac ten byłj nt prawdę  
placem —trzeba skopać (bagatelka!)  
„górkę“ wysokości coś około 4 — 5 
piętr, ai i od czegóż jest piękne  
hasło „mierz siły na zamiary"!..

Zaczęto tedy kopać. Roboty pro­
wadzono na jedną zmianę robotni­
czą, chwilowo na dwie, potem, w o­
bec biaku sum na cel powyższy,  
znów pa jedną. W reszcie  po Zielo­
nych Świętach roboty stanęły cał­
kiem. Podobno w godzinach ran-' 
nych kilkudziesięciu robotników, 
zgodzonych na akord, dłubie łopa­
tami, w v w c t ąc po kilka w agonetek  
dziennie, ale już w południe nikogo 
przy pracy nie widać .

Jak z jest wynik dotychczaso­
w ych  wysiłków? Skopano zaledwie  
poi góry, osiągając najwyższy jej 
przekroi, przyczem o ile narazie 
przeważafy pokłady piaszczyste, o 
ty1.,! następnie natrafiono r.a pokła­
dy wyschłej na kamień gliny, której 
się łopata me ima tak, że trzeba ją  
kruszyć oskardami!

Cłora ta jednak to nie wszystko  
jeszcze! ^omeważ wjeżdżać na ten 
piać mają autobusy od strony ul 
r  ickiełko, zachodzi więc potrzeba  
skopai ia również i dolnych przynaj­
mniej partyj sąsiedriego wzgórza  
oraz przykrojenia wysuwającego »ię 
na drogę ogrodu stacji pomp.

U ruchomien ie stacji autobusów 
miało nastąp ić , jeśli się nie m y lim y , 
już w lipcu r. b. Otóż stw ierdzić 
trzeba, że przy dzis ie jszym SDOsobie 
p r o w a d z e n i  robót w ątphwem  s.ę  
w vda je  otw arc ie  je,' n aw et w lipcu 
roku przyszłego!

Cóż więc czynić należy? Sądzi­
my, ż ( wcześniej niż się podejm o­
wać tak cyklopicznych zadań iak 
ró w n Qnir gć i z dolinami, władze miei- 
sLie musiały się zastanowić nad bę- 
dącctiii w ich ręku środkami, skoro 
zaś podjęły się tej ryzykow nej im­
prezy. muszą uważać za punkt ho­
noru doprowadzenie jej dc konca  
i—co jeszcze' ważniejsze— we właś­
ciwym czasie!!.

Il< ć robotników w tym ce la  m u­
si b yć  poważn ie  zw iększona a ' t e m ­
po robót mniej senne, w ów czas 
w c iągu  'a ł  egoś m ies iąca  lub półto­
ra, możnaby skończyć z tem grze­
ban iem  się i p rzystąp ić  do budowy 
sam ego  dworca.

Gdy o robotach przy ul. P e t o ­
wej mowa, m rsposób  me wspom ­
nieć o ana log icznych  robotach przy 
ul. S ie rakow sk iego , gdzie w górne; 
jej części również rozpoczęto na 
wiosnę roboty nad  n iw e lac ją  gruntu 
pod Lddowę szkoły.

Przekonawszy się po ni<*wczasie 
o słuszności przysłowia o dwóch za­
jącach, roboty w tym mie scu po 
pewnym  czasie przerwano, przerzu­
cając zatrudnionych tu robotników  
do robót przy ul. Portowej; mimo 
jednak, że fakt ten miał rmejtce dwa  
miesiące temu, przejazd przez tę 
u cę jest po dzis dziei. zamknięty!..

Czy coś podobnego est do po­
myślenia w innem jakiem mieście? 
Przez pół roku ulica jest zamknięta 
dla przejazdu, co stwarza n.etylko 
dotkliwą niedogodności dla miesz­
kańców ul. Sierakowskiego ale u- 
trudnia komunikację w mieście wo- 
góle, a roooty są zawieszone i nie­
wiadomo nawet kiedy będą znow  
podjęte!

Niedbalstwo czy bezradność—oto 
pytanie, klóre mimowoli się nasuwa  
każdemu spog ądającemu na zaras­
tające już trawą szyny, ułożone na 
jednej z ruchliwszych arteryj miej- 
8k.ch. C.

W  ubiegły w torek w lokalu  magistratu odbyło _ię posiedzen ie ra ­
dzieck ie j Komisji P raw nej,  pośw ięcone wyłączn ie  rozważan iu głot>ne] SDra- 
w y  t. zw. „manco" na e lektrowni m iejsk iej, powstałego w la ta ch  '1921 — 1924 
za rządów poprzedn-ego magistratu .

Jak już donosili.my, rmasto wówcza" naskutek nieracjonalnej go- 
spoda-ki i braku odpowiedniego dozoru poniosło straty w wysokości 9( .000 
złotych. > t

niosek złożony na plenum Rady Miejsk.ej przez frakcję P. P. S. 
o przekazanie tei sprawy prokuratorów1 odesłany został dc Kotnisj. P raw ­
nej ce.err zasięgnięcia fachowej op nji. Po długich debatach i zazna.o- 
mien u s.ę ze złożonym w tej sprawie memoriałem b. prezydenta miasta  
Bańkowskiego—Komisja Prawna doszła do przekonania, że obecn.e niema  
już podstaw prawnych do skierowywania tej sprawy do władz prokura­
torskich.

Powyższy wniosek n.n sjn Prawnej przedłożony zostanie' ao zatwier­
dzenia na najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej

1 f

Ciężki przemysł angielski interesuje się 
II Targami Północnemi w Wilnie.

Zgłoszenia dwóch wielkich fabryk.
Za poradnictwem swego D yrekto­

ra Handlowego na Ziemie W sch o ­
dnie1 Polsici p.J.EmeljanowL zamiesz­
kałego w  Wilnie, zgłosiły swój u- 
dzicł w 11-girh 1 ergach Fołnocnych  
dwie wielkie angielsme fabryK. ma­
szyn i motorow elektrycznych

1). Fabryka „Ransnmes & Ra- 
pier Ltd.," z Londynu zamierza w y ­
stawić Exicwatory (Marjon),benzyno- 
wo-eiektryczne krany (Zi rawie), b r  
tomarki, pomocnicze maszyny ko e- 
jow e i narzędzia oraz śluzy.

2) Fabryka W  H, A llen Sons & 
Co Ltd. z Pelfordu — Turbmy pa­

rowe. motory i dynamo elektryczne  
na prąd stały, konden latory i pom­
py różnego kalibru oraz motory ro­
powe „Eiezel".

Peitraktacje są w toku. Firmy  
te, jak sądzić należy z treści zgło­
szeń, zamierzają wystawie wspólny  
pawilon na otwartym terenie, wzglę­
dnie zajmą jedną z sal pawilonu. 
Pozatem biuro otrzymało od trzech 
innych firm z Angin z tejże dzie­
dziny przemysłu ciezkiego zapyta­
nia co do warunków uczestniczenia 
w Targach

W zapale dzikiej zemsty.
Dnia 23 stycznia ub r  u gosp-idarza -wis: 

Jebi,a, gm. i pow  braslawski^go Benedykta 
iRomańtzyka odbywała się libacja kilku włoś­
cian z okolicy.

W  pewnym momencie do zagrody przyje­
chało w  drodze do domu jeszcze kilka osób 
z sąsiedniej wsi Kality, a  ponieważ wszyscy 
się znali, przeto zabawa stała stę jeszcze we 
selszą tem bardziej, że poszły nowe Kolejki 
mocniejszej.

Śród biesiadników był też niejaki Kon­
stanty Akula. ktÓTy od dłuższego czasu pałał 
zemstą do przybyłego z drugą paTtją gości 
W ładysława Pietraszkiewicza, który powoła­
n y  jako świadek do sądu, gdzie toczyła się 
sprawa kam a Akuły o kradzież, złożył ob 
ciążające oskarżonego zeznania.

Niechęci swej ku Pietraszkiewiczowi Aku- 
ła wcal" nie tan, 0 nawet półgłosem powie 
dział swemu sąsiadowi, że nie może patrzeć 
na Pietraszkiewicza, darząc go mianem ospo­
watego psa.

Posłyszawszy tę rozmowę obecny tu Jan  
Pancielejko uprzedził o groiącem  niebezpie 
czeństww Pietraszkiewicza, wobec czego ten 
chciał uniknąć awantury i.w yco fać  się

Po libacji Pietraszkiewicz zamięi/ając 
odjechać do domu wstał i skierował się ku 
wyjściu, lecz w  tej chwiii Akuła chwycił za 
krzesło i wyrżnął niem w głowę swego wroga 
W  suKurs awanturnikowi pośpieszył Michał 
Romańczyk, obrzucając Pietraszkiewicza bu 
teikami.

Naoastowany rzucił się od ucieczki, lecz 
w ilad za nim pobiegli obaj jego .prześladow 
cy dopadli go w sieni, gdzie w dalszym ciągt 
okładali Lezbionnego jeden polanem, drugi 
zaś butelką.

Po zlikwidowaniu bójki, na placu pozostał 
nieprzytom ny Pietraszkiewicz ktorego prze­
wieziono do lekarza w Baranowiczach.

Okazało się iż pobity między innemi o- 
trzymat cios w  okolicę oczu, wobec czego ut­
racił wzrok w prawem oku.

Obu zapamiętałych awanturników, Kon­
stantego Akułę i Mi chały (Romańczyka poste 
wiono w stan oskarżenia, wobec czego znale­
źli się om przed sądem okręgowym w skła­
dzie pp sędziów: Miłaszewicza Kryczyńskie- 
go : Siawciłły.

Podsądn1 do winy nie przyznali się. tw ier­
dząc, iż Pietraszkiewwza n it bili, a oko miał 
on już dawno uszkodzone.

Przewód sądowy wbew temu ustalił do- 
i kładnie przebieg zajścia, jak również i U 

okoliczność, i i  Pietraszkiewicz wzrok u tra ­
cił właśnie w tej awanturze.

Wobec tego sąd, zgodnie z żąaaniem p. 
prokuratora Korkucta, winę poosądnych uz­
nał za dowiedzioną i skazał każdego z nich 
na osadzenie w ciężkiein więzieniu przez lal 
cztery.

•Nadio sąd uwzględniając częscnowc po­
wództwo cywilne zasądził od skazanych na 
rzecz poszkodowanego 169 zł. 60 gr. z pro­
centami i kosztami procesu Ra-er.

K R O N I K A
Dziś: Nawiedz. N. M. P, 
Jutro: Józefa K. i Prokopa

Popierajcie L:gę Morską 
L Rzeczną!! — — -

Promocje.
Wlśród łącznego grona słuchaczy i znajo­

mych odbyły się w Auli Kolumnowej pro­
m ocje; p. Jadwigi z W okulskich Piotrow i- 
czowaj (praca habilitacyjna: -studjum o Mi 
chale Grabowskim), p. W aler ja r  a Charkie- 
wicza (monografja o Placydzie Jankowsk im), 
ks. R. Kucharskiego i W ł. Kuźniara. Po la 
cińskiej przemowie do nowych D-rów filo­
zofii profesora Pigonia i wręczeniu dyplo­
mów, przy widocznem wzruszeniu obecnych, 
prof. G liie lb  po polski* składał im życzenia 
ow ocnej pa-acy, k tórej wszelkie zadatKi, 
zAvła“izcza ciekawe pTace o Unji p. Cha.rkie 
■wicza d poezje p. iPiotrowieżowej wszyscy 
nueliśm y możność ocenić. Poczem prof. Gli- 
zelli w yraził żal z powodu opuszczenia U. 
S. B. pTzez prof. Pigonia i podziękowania 
tza jego owocną pracę nad naszemd poloni­
stami.

•Przy w yjściu tlium przyjaciół składał ży­
czenia i pęki róż p. P-otrowi..zo wej, urocze 
w yglądającej w  birecie i todze czarnej, ot ar 
p. tóharkic-wiczowi. tak znanemu i cenionemu 
w W ih re . h.

Ifc schód słońca -g .  3 m. 19 
Zachód .  - -g. 20 m, 00

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. B 
w Wilnie z dnia 2 /VII— 1930  roktr

Ciśnienie Średnie w milimetrach: 761 
Temperatura średnia: 20" C

najwyższa: +  23° C 
,  najtaiższa: +  12° C

Opad w milimetrach —
Wiatr: północny.
Tendencja barom.: wzrost.
Uwagi: pogodnie.

OSOBISTE.
— Prezes izby Skarbowej wyj»cnal 2 VII

r. b. służbowo do W arszaw y, gdzie »abawi 
do dnia 5 lipca. Zastępstwo objął naczelniK 
■wydziału IV Izby p, Adolf Żongołłowicz.

—  Depesz* do p. wojewody. Na ręce d. 
w ojew ody wileńskiego nadeszła od p. Regul­
skiego komandora ostatniego n id u  samo 
chodowego, szlak którego biegł również przez 
wojewodiztwo wileńskie, depesza tieści na­
stępującej: „Serdecznie dziękuję imieniem  
raidu za tak uprzejmą depesze. Pierwszo­
rzędna organizacja i powitanie pozostaną 
nam j a K O  bardzo miłe wspomnień ia“.

(— ) Regulski.
— W ojew oda wileński W ładysław Kacz- 

kiewlcz Lskłada tą dmgą podziękowań!;. tvm  
wszvstkim urzędom, organizacjom i osobom 
które łaskawie pTzesłali ntu życzenia w dniu 
imienin.

s a m o r z ą d o w a .
— Lustracja piekarń I cukierni. Dowia­

duj "my się, że wojewódzka komisja do ba­
dania mąki i pieczywa dokonał., lustracji 
szeTegu piekarń i cukliema wileńskich, z któ- 
TVoh cześć, mieszcząca się w  lokalach nie­
odpowiednich, uniemożliwiających utrzym a­
nie zakładów w stanie sanitarnym zostanie 
całkowicie zlikwidowana.

— Insuekeja dróit w po w. wilensko-t' 
ckim. W  dniu w—zorajszym p wojewoda W ł 
Raczkiewiicz w towarzys*wie dyrektora Ro 
bót Publicznych inż. Siły "Nowicki-go ot a z 
•starosty Radtwańskiego przeprowadził czę­
ściową lustrację stanu dróg na terenie powia­
tu w i 1 e ń sk o-troc.ki eg o . •'

MIEJSKA.
— W pływ  podatków miejskich. W  ciągu 

ubiegłego miesiąca do kas niaeistratu w pły­
nę! i 57 proc. podatków miejskich z terminu 
płatności w  miesiącu czerwcu.

W  porównaniu z miesiącem poprzednim  
■wpływ tych podatków zmniejszył sie o blis­
ko 1C procent, co jest wywołane ciężkim kry ■ 
zysem ekonomicznym jaki obecni- przeżywa 
m. W ilno

— Zmiana gooztn obowiązywania nocnej 
Taryfy za przejazdy dorożkami samoehodo- 
wemi. Na ostatn.eni posiedzeniu magistratu 
między innemi rozważano sprawę określenia  
czasu nocnegc i stosowania to ryfy  nocnej za 
przejazdy rioiażkamii samochodowem, W  
myśl powziętej uchwały ta ryfa  noent może 
być stosowana przez kierowców samochodo­
wych occzY-nając o j  gedz. 23-ej dc, 6-ej rano 
w  okresie od 1 m aja do 30 WTześnia. W  sezo­
nie ciniowym (od 1 października do 80 kwiet­
nia taksa nocna ma zastosowanie w godzi- 
n atu  oo 23-ej do 7-ej rano

Powyższa uchwała magistratu weszła iuż

■w życie i musi być przestrzegana przez kie­
rowców samochodowych.

— Interwencja samorządu wileńskiego n 
władz centralnyeh. W  dniiu wczorajszym po­
w rócił do W ilna wiceprezydent miasta p. W  
Czyż, który w imieniu samorządu wileńskiego 
przedłożył Ministerstwu Spraw  W ew nętrz­
nych ostatnia uchwałę Rady Miejskiej, żąda­
jącą nieprzedłużanaa obecnej kadencji Ra­
dy Miejskiej i  rozpisania nowych wyborów.

Podczas swojej bytności w  W arszaw ie p. 
wiceprezydent Czyż interwenjował również 
u władz skarbowi’ ?h w sprawie wyjednania  
całego szeregu pożyczek m. In. na roboty in 
■westycyjne w’ sum• e 1.200.U00 złotych OTaz na 
remonty domów prvwatny<-h. Jak się dowia 
dujemy, w większości wypadków starania te 
zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem.

W O JSK O W A.
— Święto pułkowe 5 p. p. Leg. W  dniach 

4 i 5 b. m. 5 p. p. Leg. obchodzi swe śwjęto 
•pułkowe. Uroczystości rozpoczną się w  dn- 
4 b. m. o godz. 10 rano nabożeństwem ia -  
łobnem w  kościele garnizonowym za poieg 
łych i zmarłych oficerów i szeregowych puł­
ku. W  tymże dmu o godz. 4 po poi. na 
boisku sportowym 5 p Leg. odbędą się zawc 
dy sportowe, po których dowódca pułku 
w ręczy zwycięzcom mgTody.

W  tymże dmu o godz. 4 po poł. ni boisku 
sportowęm 5 p. p. Leg. ondędą się zawady 
sportowe, po których dowódta pułku w rę­
czy zwycięscom nagrody.

W  dniu 5-go o  goaz. 9-ej rano odbędzie 
się przegląd pułku i dekorowanie odznaką 
pułkową poczem o godz. 16 rano zostanie oa- 
praiwiona uroczysta msza połowa na placu 
koszarowym.

Po mszy na-stąpi odsłonięcie notatnika I-eo 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego i de 
fil lada. Resztę dnia wypełnią różne imprezy 
urządzane dla żołnierzy.

Wieczorem bal w salonach K. O. I Bry 
gady.

SP R 4W Y  SZKOLNE.
— Kiedy rozpocznie sie mowy rok szkolny

W  m vsl zarządzenia Min.is'.enstws W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego rok 
szkolny 1930-31 rozpocznie się we wszyst­
kich szkołach w dniu 2-go września,

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
— ?.„rząd Koła W ileńskiego Z. O. R. za­

wiadam ia swych członków i i  w dnu1 6-go 
iityca r b. '  godz. 10- 13 m 30 na strzelnicy 
Ośrodka W  F i P. W . na Pióromoncie od ■ 
będzie się strzelanie małokalibrowe.

— Nowy komendant „Strzelca" Doty eh 
czasowy kon endant Okręgu W ileńskiego

Strzelca’ p. Muzyczko od-hodz na inne 
stanowisko.

No jego mj"jsv,‘ mraiiowany został ko­
mendantem kpt. W acław Ptaszvński, kióry 
objąf już agendy.

ZEBRANIA i  o d c z y t y .
—  Zebi unie Związki Cegiełnlków. .Dnia 

6-go lipcr r, b. o godz. 9-ej rano w  tokaju 
przy ul. Zawainej Nr 1 m. 4 odbędzie się 
Ogólne Zebrani* Zrwiązki' (Lgaelmków.

— W'lleńskJe T ona-rystw o ugrodnteze 
zawiadamia członków Towarzystwa i Miłoś­
ników ogrodnictwa, że w  <in_u 6 b. m. o godł 
18-ej odbędne się miesięcziie zebranie Towa­
rzystwa Ogrodniczego w lokulu Wileńskiego 
Towarzystw* Qrganiza~y;j j Kółek Rolniczych 
uL S-fTukowskicgo 4 Wygłoszone oędą dwa 
referaty  o treści ogrodniczej. W stęp wolny.

— Posiedź nie W ll  Oddz Tow Psychia­
trycznego. Dnia 4 go b m., w  jjuątek o godz. 
8-ej wiec z. w sali wykładowej Kliniki Neu­

rologicznej Rć. S. B. odbędzie tię posiedzenia 
W il. Oddz PotsL. T-wa Psyohjatrycznego z 
następującym porządkiem dziennym

l.lDoc. dr. A. Falkowski: Sprawozdanie 
z X Zjazdu Psychjatrów Polskich w Lodzi. 
2) Dr. A.- Wdrszubski; Z dziedziny chirurgi­
cznego leozemoa zaburzeń psvrhjatry’czm chI

R O Ż N E .
— Przedwczesna wiadomość. W  dn. wczo­

rajszym  .oDzaeunik Wuieński" powtórzył za 
„Gazetą Handlową" wiadomość o konwersji 
przedwojennej pożyczki m W ilna W myśl 
tej inform acji prziebieg rokowań z finansi 
stami angielskimi dał v ynik pomyślny i po 
żyezka ta ma być wymieniona ma obligacje 
gwarantowane przez państwo.

Pom ijając już dużą nieścisłość cyfr, okre­
ślających w tej notatce ogólną sumę zadłu­
żenia miasta — dowiadujemy się ze źródeł 
•miarodajnych, iż u pozostała część dnforma- 
cyj „Dziennika*), a  raczej „Gazety Handlo­
wej" nie odpowiada prawdzie, gdyż jak już 
donosiliśmy w „Kurjerze Wileńskim' z dnia 
29 ub. m. rokowania są nadal w toku i wy 
raźnych jx>zvtywnych rezultatów w kwestji 
likwidacji tej pożyczki dotychczas nie osią­
gnięto.

Wiadomość .Dziennika" traktować należy 
jako koncepcję — koncepcję n. b. możliwą, 
ale na raz. e jeszcze nie zrealizowaną.

—  Szkielety ludzkie na dziedzińcu 3 pol­
ko saperów-. W  dniu wczorajszym przy robo­
tach kanalizacyjnych r a  dziedzińcu 3 puiKu 
saperów przy ui. T. Kościuszki natrafm no na 
kolka spróchniałych szkieletów ludzi ich. Na­
tychmiast o  odkryciu powiadomiono odno­
śne władze, które wydelegowały na miejsce 
specjalną komisję dla zbadania pochodzenia 
tych szkieletów

— Zjazd Suw a..zan. Stosownie do urhwa • 
ły Zebrania z dnia 7.IV 1923 r. Kom Ol san. 
Zjazdu zawiadamia, ze Zjazd maturzystów  
Gimnazjów Suwalskich z lat J92G— 22 odbę­
dzie się dnia 4 września 193P r. w Suwał­
kach.

Zjazd rozpocznie się Mszą Święią w ko 
ściele gimnazjalnym o godz 10 rar.o, poczem 
w lokalu Gimnazjum męskiego nastąpi o t­
w arcie Zjazdu i obrady, a o godz. 1 p. p. 
wspólny obiau. Wieczorem odbędzie sic 
wieczornica koleżeńska.

— Udział W ileńskiej Dyrekeji Lasów Pan 
stwowych w W ystawie Turystycznej w Po­
znaniu. Jak się dowiadujemy, Dyrekcja La 
sów Państwowych w W ilnie intensywnie prze  
gotowuje się do rwzięcia udziału w W ystawie 
Turystycznej w  Poznaniu, dokąd zamierza 
wysłać szereg ciekawych eksponatów szcze­
gółowo ilustrujących stan leśnictwa na W i- 
leńszczyźni. oraz prace Dyrekcji W ileńskiej.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Miejski w Lutni Dzisiejsza 

prem jera. Dziś wystawiona zostanie najnow­
sza komedja Lenza ..Perfum y m ojej żony",
oblatująca w sceny zabarwione prawdziwym  
humorem a dowcijzem. W roiach głównych 
ukażą się Ceranka, EycbJerówna, Kozłowska, 
Ciecierski Ditrich i W asilewski. Opracowa­
nie leżyserskie R. Wasilewskiego. Zainte­
resowanie się w itlkie. Zniżki i kredytowe 
ważne.

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń- 
śkim. Dziiś grana będzie w dalszym ciągu 
nadw-yraz wesoła, rozśmieszająca do Jez kro- 
łochw.Ua Thomasa Brandoma „Ciotka Karo 
la" w wykonaniu wybitniejszych sil zespołu 
poć reżyser ją  K Wyrwicz-Wachrowskiego. 
.Sztuka ta na preunjerze odniosła sukces zu­
pełny j uzyskała ogólny poklask i uznanie

— „Pajace" opeia Leoncavclla aa wolnej 
scenie w ogrodzie po-Bernardyńskini W  pią­
tek, dnia 4 go lipca o godz. 9-ej wiecz. w y­
stąpi jk) raz dragi gościnnie — owacyjni* 
przyjm ow any Stanisław uruszczyńskl w „Pb ■ 
jacach" na scesmie otw artej w  ogroćzje pc ■ 
Bernardyńskim. W spaniały sukces śiodowego 
widowiska — bezwątpienia i w  piątek zachę 
ci publiczność do tłumiiegu udziału w przed 
s.aw it ,uu tak inte~esującem i niezw ysłen z 
poy odu gościny znakomitego artysty, jak i 
ciekawej próby rozwiązania problemu urzą­
dzania opery na wolnem powietrzu

— T-wo Ptlharmoniczne. W e czwartek 
3-go iijx'a odbędzie się w  ogrodzie Do-Ber 
nardyńskim  koncert symfoniczny w w yk o m - 
twu Sym fonicznej Orkiestry pod dyT. Rafała 
iKubinstejrna z udziałem: Albert Kac (ezelło), 
Ignacy Stołow (skrzypce), W  programie, 
ł.re jsler, Brams, Dworżak. Początek o g. 8.

Skutki ostatnich burz.
ale się . dowiadujemy, ostatnie 

burze, jakie przeszły nad w ojewództ­
w em  wileńskiem, wyrządziły bardzo 
poważne szkody w kcmui ikacji te ­
lefonicznej i telegraficznej. Ogółem  
w  obrębie Wileńskiej Dyrekcj* Poczt 
i Te ^grafów zostało przerwanych  
3500 metrów drutów telefonicznvch  
i telegraficznych, przez co skarb  
państwa narażony został na straty 
w wysokości około 5000 złotych.

List do Redacji.
Szanowny Panie Redaktorze'

Uprzejmie proszę o łaskawe zamieszezr- 
-ue w  poczytnem piśmie Pańsmem następu 
jącego w y jaśnienia

W  nunierze 148 z dn 1 linca „Kurjera  
V.'iiteńskiego“ wyd-ukowany był «ist Dziekana 
W yd-iaiu  Sztuk Pięknych U. S. B„ profe­
sora Ferdynanda Ruszczyca, w  sprawie 
„Naszej Formy", wydawnictwa Cechu Sw. 
Lukas: n sLrwarzyszenia stuuentów Wydziału 
Kztuk Pięknych, w  .którym p. Dziekan o- 
świadcza, że ,ani za treść ani za 6tionę 
iiustracyjną w-ydaw aictwa tego W ydział 
Sztuk Pięknych nie bierze na siebie żadnej 
idpowiedziatuości".
1 Tireść tego Ustni jest całkowicie niezrozu 

m ala, ponieważ ni* om u przyjść na-wet do 
głowy ni mogło, by odpowiedzialność za. 
treść i stronę ilustracyjną wydawnictwa s4o- 
y., -zyszenis studenckiego miała spadać na  
W ydział i jego Dziekanat. Nie bierze prze­
cież na siebie np. W ydział Humanistyczny 
odpowiedzialności za noezje, ogłaszane dru  
niem przez Sekcję Twórczości O ryginalntj 
(STC) liote Polonistów; nie odpowaidaja  
W ydziały Ełmwersytetu za treść i stronę źli 
stracyjną międzywydziaJo<wego wydaw nictwa  
zrzeszenia stud- nekich Koł Naukowych p. t. 
„Alma Mater Vdnu~-isis“ ; wreszcie i aainego 
Wydziału Srtuk Pięknych nie czyni wsza 
nikt odpowiedzialnym za w ystaw y obrazów 
urzadizam. przez łenżr O c h  Sw. „.-kasza w  
gmachu Te. 'n  na Pohulance. Za. b< D i tu 
niewątpliwie ja„ ies trudne dc wytłumaczenia 
nieporozumienie

Z wysokiam poważaniem  
Stefan Srebrny

•profesor U. S. B 
kurator Cechu Św. Łukasza.

W ilno, 2 VII 1930

Zwiedzajcie 
jubileuszową wystawę 
Wiledskicb Artystów 

Plastyków.
Ostatni dzieh.

Arsenałsk?. róg Zygmnntowskiej.
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CZWARTEK, dnia 3 Kpca 1930.

1 1 -58: Sygnał czasu i  W arszawy 12.10 
<jxam<xfon, 13.00 Komunikat meteorologicz­
ny. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznawczy. 
17.15: Program dzienny. 17.20' Komunikat 
onganizacyj społecznych.17.35: Fcljeton i kon- 
c»rt. 19.00: W rażenia teatralne z podróży po 
zagranicy. 19.25- Przegląd film owy. 19.50: 
Program ta piątek. 20.00: Prasowy dzie-muK 
radjow y Koncert z okazji święta am erykań­
skiego, komunikaty i muzyka taneczna.

PIĄTEK, dnia 4 Ppra 1930
11 5 8 : Sygnał czasu z Warszawy'. 12.10; 

Gramofon. 13.00: Komunikat meteorologicz­
ny, 17.15: Program dzienny. 17.20: Komuni­
kat L. O. P. P. 17.35: „Poeci w ileńscy *. 18.00: 
Koncert popularny. 19.00: Audycja pośv.ię. 
eona pamięci Juljana Ejsmonda. 19.50: P ro ­
gram na sobotę. 20.00: Prasow y dziennik ra ­
djowy, koncert i komun.katy. 22.30 Muzyka 
z płyt gramofonowych.

Nowinki radjowe.
W 154 a ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
W  przededniu 154-ej rocznicy niepodleg­

łości Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, w czwartek dnia 3-go b. m odbędzie 
się w  „Polskiem Radjo“ uroczysta audycja  
spe< jalna.

W  części muzycznej weźmie m. ). udz.ał 
młoda śpiewaczka am erykańska, Mi s Elyina 
Nea1 Rowc, obdarzona świeżym i nieozwykle 
mile hrzmtąeym gło-sem. Pozateon śpiew p. 
Rowe odznacza się wyjątkowy) dobrą dykcją  
i pięknym liryzmem.

Usłyszymy również interesujące i pełne 
podniosłych momentów słuchowisko p. t. 
, Gwiazdy na sztandarze . Słuchowisko to 
jest wołną przeróbką potężnego dTamatu zna 
komitego autora „Axela *, Yilliens del Isle 
Adama p. t. „Nowa Ziemia" („Le Nouveau 
Monde"). Dramat ten uzyskał w  swoim cza.s:° 
pierwszą nagrodę na specjalnym konkursie 
na utw ór sceniczny poświęcony niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych.

Autor radjofonizaeji, red. Jan PiotTow sk. 
zebrał kiłka jjctężnych fragm entów tego d ra ­
matu w jedną hanmon;jną calośc. która jest 
niejako apoteozą wybuchu insurekcji am ery- 
k n isk iej. Skupiona, energiczna postać W a- 
sch.-ingt.ona opr omienia całą akcję, w której 
biorą udział oddziały m ilicji obywatelskiej, 
wojsk angielskich, oraz tłumy kwakrów. 
Interesujące to słuchowisko uważać można 
za piekne uzupełnienie czwartkow ej audycji 
radjow ej, poświęconej W olnej Ameryce za 
którą walczył Kościuszko i poległ Kazimi ;rz 
Pułaski.
KONCERT WAGNEROWSKI W POLSKIEM 

RAD JO.
W piątek 4-go b. m. czeka licznych w  

Polsce miłośników Ryszarda Wagnera p ’ ;kna 
uczta artystyczna w postaci transm isji ra J jo -  
■wej ,z Doliny Szwajcarskiej w  Warszawie 
Tym razem koncert symfoniczny będzie cał­
kowicie poświęcony twórczość- W agnera, w

wykonaniu o ik iestry  Filharmonja Wai Sław  ­
skiej pod dyrekcją’ Jerzego Boj: newskiego 
i z udziałem ,zna.kori:tego basa Opery W a r­
szawskiej, Jerzego Bojanowskiego.

BERLIN ŻĄDA SPEAKERKI
BerLińczykom naprzykrzj ły się już mę­

skie głosy, zapowiadające codzień audycje 
w poważnym urzędowym tonie ze studja ber­
lińskiej „Funkstunde**, pragną a re ć  więcej 
ciepła w głosie i osobistego kuntaktu ze słu­
chaczami. Natan Gurdus w  ...Berliner Tage- 
blatt* dowodzi, że zapowiedzi speakera są 
dfa program ów tern, czem ram y dla obraza  
a dobre ram y podnoszą ogromnie efekt i 
wrażenie dzieła sztuki. Oczywiście, że pewne 
części progromu, jak  np. komunikaty pra 
sowe i t. p muszą być nadawane w tonie 
urzędowym, ale one nie są główi.ą częścią 
codziennych produkcyj. Gdy radiosłuchacze 
wyczuwają uśmiech iw głośniku, na ich tw a­
rzach odbija się natychmiast uradowanie. 
W  .urzędniku", który zapowiada, wyczuwają  
wtedy człowieka i kontakt duchowy jest na­
wiązany 1 aby to osiągnąć, nie potrzeba wcale 
aby zapowiadający robił z siebie kabaretu 
wego confereeiera. W  grupie berlińskich  
speakerów daje się dotkliwie wyczuwać brak  
kobiecego głosu. Kto posiada a.parat kilko- 
lampowy i „podróżuje" na falach europej­
skich, zawsze z zadowoleniem wita głosy sp - 
akerek, które m ają również w  Niemczech 
Frankfurt -i Hamburg i do radjofonii wnoszą 
pewną skuteczność. Taki młody, świeży i 
wdzięczny głos ma w lzięk, jakiego nigdy głos 
męski nic osiągnie. To też Berlin domaga się 
by dano jak najprędzej speakerkę z pięknym  
głosem.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Okradziony sklep.

Ze sklepu Lewina MoJe^a (ul. K a n a r y j ­
ska 40, skradziono 4 syfony z wodą sodową, 
srebrny zegarek, i rożne artykuły spożywcze.

Śledztwo ustaliło, i i  spraw :ą kradzieży 
jest niejaki \\ ladysław Kamiński (ul. Lwow­
ska 32), u którego ctzęść rzeczy odnaleziono.

% ędrujące pantofle.
B yły «  mieszkaniu, a znalazły się 

na straganie. 1
W  czasie chwilowej nieobecności domow­

ników -skradziono pantofle i inne rzeczy Bro­
nisławie Bukowskiej (ul. Ostrobramska 131.

Poszkodowana w  poszukiwaniu ewych 
rzeczy udała, się do Hali Miejsk:ej i tu w stra­
ganie Nr. 444, należącym do Stanisława Jusz- 
czyńskiego poznała pantofle.

Juszczyński. dowiedziawszy się, że pan­
tofle pochodzą z kradzieży, zwrócił je dobro­
wolni e Bukowskiej, oświadi zając, iż naby ł 
je od nieznajomego.

Amatorzy kur.
Antoninie Paszkowskiej (zaul. Murarski 

Nr. 10) skradziono kurę, k tórą policja odna ■ 
lazta. u Lei Kaczergińskiej (ul. dolna 9) i 
zwróciła poszkodowanej.

hównież kurę akrodziono Marji Karmc- 
jew  (ul Ciesielska 20), którą policja odna 
jazia iu  W acława Szadurskiego, zamieszkałe­
go przy ul. Piłsudskiego 13.

Fałszywe 5-ciozłotówki.
Posterunkowy W itold Kochanowski za­

trzymał niejakiego L ejzera Kajetę z Jaszun 
pochodzącego, który usiłował na rynku No­
wogródzkim rwydać za autentyczną fałszywą 
monetę 6-oiozłotorwą.
Nieszczęśliwy wypadek w Porubanku.

Robotnik kolejow y Franciszek Śnieżko, 
zamieszkały w Jaszunach, m alując semafor 
na st. Porubanek, spadł na ziemię !  doznał 
wstrząsu mózgu

Lekarz pogotowia ratunkowego, który po­
dążył z pomocą, iznalazł nieszczęśliwego w 
bardzo ciężkim stanie, wobec czego, po u- 
dzieleniu doraźnej pomocy, ulokował Śnieżkę 
w  szpitalu Kolejowym.

W I E L K I E  ZWYCIĘSTWO
SAMOCHODÓW

Walka z dziwolągami skrótów
W  paryskich kołach literackich poruszo­

na została sprarwa zaprotestowania przeciw  
używaniu skrótów literowych lub dziiwacz- 
nych nowotworów językowych. Podobnie 
jak  i rw innych krajach, skróty te powstały 
przeważnie w  okresie w ojny i zostały zaado­
ptowane zwłaszcza prze,z prasę. Pod tym  
względem 1 rancuzi prześcigają dziś już n a ­
wet Amerykanów’ i Anglików. Przed wojną  
znaliśmy -skrót U. -S. A. i było rzeczą powsze­
chnie wiadomą, że oznacza on Stany Zjedno­
czone, zarówno jak w- czasach starożytnych  
skrót S. P Q. R. oznaczał senat i naród rzy ­
mski. Obernie jednak w  pismach francus­
kich roi się od wszelkiego rodzaju znaków  
literowych, które dla niewtajemniczonych są 
istną chińszczyzną. Któryż bowiem cudzozie­
miec albo niedość pojętny fran cu z  domyśli 
się, że ś . iD. N. oznacza Ligę Narodów (So- 
oiete des Nation-s), S. F. 1. O. partję socjali­
styczną lub C. G. T. — konfederacją pracy?  
Francuzi tak już przyzwyczaili się do nowych  
tajemniczych -znaków, że oznaczają radjo cy­
frą  T S. F. (telegraphe sans fil), służbę pocz­
to wo-telegraficzua skrótem P. T. T Pom ija­
my już tego rodzaju kryptogramy, jak  S. T 
C. (R. P. (zarząd tram wajów paryskich) mb 
now otw ór ,. Andat", oznaczający narodowy  
'w iązek abonentów telefonicznych. Literaci 
francuscy twierdzą, że mnożenie się skrótów 
zagraża rozw ojow i języka francuskiego i za 
powiadają energiczną walkę w obronie „ca­
łych słów".

Popierąicie Ligę Morską 
= ‘ - : Rzeczną!! =

HUDSON
S U P E R  8

NA IX. MIĘDZYNARODOWYM RAIDZIE A. P.
jedyny wśród wszystkich teamów  
w y s z e d ł  z w y c i ę s k o  z e j p r

3 HUDSONÓW
prowadzonych przez p- p Inż. W . Krzeczkowskiego  
Inz„ W . R ychtera i lnż. St. Hahna, ukończywszy raid

B E Z  P U N K T Ó W  K A R N Y C H
a  zyski iąc 106 punktów dodatnich i zdobyws_ąc:

Wielką nagrodę rr. st. Warszawy dla zwycięskiego zespołu 
Nagrodę —  „Vacuum Oil Company11 dla zwycięskiego zespołu 
Srebrny Puhar A. P- w  kalegorji wozów turystycznych  
BrOnZOWy Puhar A. P. w  kategorji wozów turystycznych
3 Złote plakiety Z dyplomami za ukończenie raiciu z wynikiem znakom,*ym  

, (bez punktów karnych)
zdobywając j- dnocześnie 

II, III i V  m icjsci w  kategorji w ozów  turystycznych.

ZWYCIĘSKIE WOZY JECHAŁY NA 
NIEDOŚCIGNIONYCH OPONACH D U N L 0 P

przyczyniły się znakomite oleje i smary Goyle MobljoH 1
Przedstawicielstwo re jo n o w e:

E S B R O C K M O T O R ,  Wilno, Mickiewicza 23. 2562

J e n e r a l n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o :

HUDSEXWAY —  Gdańsk —  Rtitergasse 13-15.

i i  l e j s k i e
SALA MIEJSKA 

JO n ro b ra irssa  5.

Od dm ą 1 do 0 llpca  

1930 roku w łączrle  

będą w yśw ietlane film y:

Nad program : 
K asa  czyn na  od g. 5 m. 30. -

„UPIORY i i S e n s a c y jn y  dram at w 2-eta serjach , 
12 akiach. W roli głównej:

HARRY PEEL
.B0BUŚ STRAŻAKIEM" komedja w 3-ch aktach .
— Początek seansów od g. 6-ej. — — N astępny program  „ 0  m a tk o " .

P ierwszy dźwiękowy 
KINO-TEATR

„ B E L I O S "
W ilno.W ileńska 38.

n  - z i  . D C łT C D * |  u | C M V  1 (jd godz' d° 7' e  ̂ e#D3r m,ei BC zn,zone: Balkon 60 gr .  Dar te r  1 zł. 
1 1 /  * ■ r R Z Ł B U J  NI t r i  Y | Cahr św ia t  oczarowany  ł o lśniony w ie lk im  fUmem, gnanym  wyłącznie

- r . “ 6 ’  U L U B I E N I C A  M A H A R A D Ż Y
W roli głównej c z a ru ją c a  „Miss Indja" SEETA DEWI. ’( lowan e na tj g -y sy .  Malownicze k ra jo b razy ,  20.000 
Indusów 2 000 koni,  40 doni i stado tyg ry sów . DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE Ppc7. o g  4'/s ost. o g. 10.15.

D ź w i ę k o w e  k i n o

„ H O L L Y K i l D O O 11
M i c k i e w i c z ?  22.

D Z I Ś !  7 j . I I
W ielka k re a c ja  f  B 18 

śpiewno dźwiękowa p . t  f  f iś  ||

m u z y c z n y .  Pocz seansów  o g.

■ RNWIS? “ł  W  9 Ł B  Bole główne odtw arza ją : znakomita

' I - 1 ! /  * K | 1  B e l t y  C o m p s o a  L L ! M  i l Ł L l l n  R y s z a r d  B a r t b e - m e s .
1  Mn I k o i i M R w A l  N a d p ro g ra m  d o d a t e k  ś p l e w n o -

>. ost. 10 30 Do godz. 7 ceny  m ie 'sc i  p a r t e r  1 z ł . ,  b a l k o n  80 g r .

Kino K olejow e

O G N I S K O
{•bok dworca kolej ow.)

■ s S S r  D O M  P O D  C Z E R W O N Ą  L A T A R N I Ą
dram at  e rotyczny w 10 a k t a - n  Kea'i a ą n  R ysza rda  O s^a l . is .  i?rzerńłAa głośne, p.owjeitei p. t „ Ś w i ę t y  
S k a r a b e u s z " .  W ro lach  głównych: ^RETA W0SHE3M, GUSTAW FROHLIH, HILDA JA h iN G i i inm. 
W-tpauiałci wystawał B a jeczna  g r a  a r ty s tów ! — — Poc? t«k seansów o gndz. 6. w niedziele o godz. 4-ej. 

ANONS! Następny program  „K o ch a j  m n ie ,  a  s w . a t  b ę d z ie  m o łm ,L.

KINO T EA TR

S P O k T
W<elk& 36.

Po r a i  p i^ rw s ^ Y  w  W ilnie! — — — — W span iały  film, osnuty n a  tle sławnej sztuki Raedera

R O B S R T I B E R T R f t U D  ■* 6r; j ” S  H arry Liedtke, E lita  la Porta , Dolly Grey. Huragany śmiechu.

Prosimy sią przekonać,
i e  Jedwabie, jedw ab ie  sztucanc, m e iy ,  s a tyn y  de­
seniowe, perka le  oraz pończochy i skarpetk i sprze­

daje  na taniej

GŁOWIŃSKI

ZAWIADOMIENIE.
3 O kręgowe Szefostw c Budownictwa Gn dno za 

władam.a. że w dniu 10 lipca 19"0 r. godzina lfl-ta  
oabedzie się w Grodnie przetarg  nieograniczony na  
rem antc główne koszar i budowę w agazvnów  w raz  
z ogrodzeniem w Nowej WHejce. Szczegółowe ogło­
szenie ukaże się w .P o lsce  Zbrojnej”.

3 O k rę g o w e  S ze fo s tw o  B u d o w n ic tw a
L. dz 4116/Bud.

Znda.joie p n w d z i w e

„SiNALCQ“
Słomskiego.

O r z e ź w ia ją c y  n a p ó j.
Kto raz spróbuje .S 'n a l -  
co“ Słomskiego, to zawsze 
ty lko  ten napój pić bę­
dzie. 2285 4

Ogłoszenie.
Zarząd Towarzystwa Kursów T echnicznych  

w W iln ie p od aje  J o  w ia d o m o śc i ,  że  term in  
sk ład an ia  p od ań  o  przyjęcie d o  2 - letm ej  
Szkoły  M eljoiacyjnej zosta ł  przed łużony  d o  
dnia  9  lipca b. r, w łącznie, t

E gzam in y  w stę p n e  rozpoczn ą  s ię  10 lipca  
1930  r o k u .  2556 ?

Kio chce kirpiC dom
nfech zgłosi s ię  do A jenc j i  .POLKRHS”, ul. Królew­
ska  3. Mamy wielk i wybór domów m uro w arych , 
drewnianych — dochodowych i  osobniak! w różnych 
dz ieln icach m ia s ta  w cenach  od 5CC do 109CC0 -  

dolarów. 2559
Ajencja „Polkres" Wilno, Kró'ewska 2 , teł. 17-80.

„Puch“ 2.6HP
tanio do sprzedania 

Wiadomość: Mackiewicza
11 — 1, tele-L 118 od i  do 3 
woźny 2353

każdego typu przy­
gotowuję szybko i 

tanio.
M. Pohu lanka 11—6.

2344 1

■ INŻYNIER

B °™ F R 0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala : W arszawa. 
Oddz.: Lwów. Suwnlkl
B ereza Kart., Zegrze, Wio 
cławek, Płock. Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic# 

1 Inne.
W l in o ,  W . P o h u l a n k a  9,
Dyplom nasz uła.w ia ot­
rzym anie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znsru, 1cBt wa7,ędzle^

KAWIARNIA

Od roku 1843 istnieje

Wi erkin
ul. TATARSKA 20

M e b l e
. 1555

jad a ln e ,  - y  pialne i g a ­
binetowe, kredensy , 

stoły, szafy , łóżka ił.d 
W y k w i n t r ? .  Mocne„ 
b I E D R O G O ,
na deooilDytb warnnKait

I N A RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

m iony
kompletnie urządzony w 
dosknn s tau le  do sprze­
dania na  ultrowych warun­
kach  z powodu l ikw idac ji  

Wileńskie Biura 
Komisawo-Handluwe 

Mickiewicza 91 te] 152.

ul. Królew ska 9.
W ydaje  śn iadan ia , obiady 
i  kolacje — zdrowe, Unio 
1 obficie. Zimne i gorące 
zakąsk i .  Piwo. Gabinety. 
Dla stołu jących  się  mie­

s ięcznie  znizka.

DOLARY
t ruble 'i ah te obi: go 
we lokujemy bezpłat-' 
ule na  dobre procenty 
i na jso i idc ie j  z abez ­
p ieczamy. 2 61
Dom H-K .ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, teł y 05

Leśnik
miody pounańczyk, z prak­
tyką w lasaeh państw. 
tBydgoszcz) ube^Lany do­
kładnie l wszelaiemi p ra­
cam i w zakres leśnictw a
i łowiectwa wchodzących,
trzeźw y i uczciwy, poszu 
kuje posady leśnie in g o  
na warunkach źbiiatego. 
Okolica obojętna. Łask  
o fe rty  uprasza K Dudek, 
leśnictwo W rzaw y, pocz­
ta Ćmielów kielecki, 2336

m

230 - 0

Akuszerka

przyjm uje od 9 rant 
do 7 w . ul Minkie­
wicz* 30 m. 4 W . Zd r 

Ma 3093 1898

Majątek ziemskF
obszaru 300 ha w wojew. 
nowogróazkiem, wszystko 
uży tk i  o pierwszorzędnej: 
glebie, idealnie  n ad a  ą c y  
sie do pa>celacji, wśród, 
chetn. nabywców m ie jsc  
do sprzedan ia  z roziter* 

minowaniem wpłat.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, te.. 152..

*2300—0

D R U S K I E N I K I

P a s j o n a t  .A s D a z jŁ '
wis a y l s  parku  i z a rz ąd u  
zdrojowego, w czerwca, 
ceny zniżone. Informacje- 
w \ lnie, u!, M ick iewicz* 
Nr 24 m. l L u  p. Estko„

Dnia 30.VI, przechodząc; 
ulicami, S  to J a ń s k a ,  Do­
m in ikań sk ą  i S  go lg n n -  

cego

zgubiono

Z
Ł askawego  zna azcę u- 
p ra sza  s ię  odnieść n *  

u l  Portową 4 m. 1.

P I3WNA do w y n a ję ­
c ia  Reperr - ja  i  s tro­
jen ie  Ul. M ick iew i-za  

2 4 - 9  f is :ko. . 2231

Zgubione
kw ity  lombardowe (Bi­
skup ia  12j Nr 61687 i  
Nr 64801. un iew ażn ia  s i ę .

popierajcie

Ligę H o r s t y  R z e c zn i

S. S. VAN DINE. 40)

Sprawa „b i skupa i i

Przekład autoryzowany  
Janiny Sujkowskiej.

M arkham oparł się bezwładnie o 
poręcz krzesła.

—  Nie widzę, żebyśmy tu wogóle 
m ieli co do zrobienia.

—  Dobrze będzie— podsunął VTan 
ce —  dać znać Arnessonown. Naj­
prawdopodobniej on będzie mualał 
zająć się tą sprawą... Słowo daję, 
M arkham ! Zaczynam dochodzić do 
przekonania, że nie żyjem y rzeczywo 
•stością, a jakąś upiorną m arą. Drtik- 
ker był naszą główną nadzieją i właś­
nie w- chw ili gdy otwierała się moż­
liwość, zwalił się z muru. —  Nagle 
urw ał. —  Z muru' .. — powtórzył 
zerw ał się z krzesła, jak  podrzucony 
sprężyną. —  Garbus spadł z m uru—  
z muru'.. Garbus, garbus, garbusek!...

Patrz} liśmy na niego, sądząc, że 
zw arjow ał i muszę przyznać, że w y­
raz jego fw irz y  przejął mnie chłod­
nym  dreszczem Oczy miał jak  czło­

wiek. k tó ry  zobaczył upiora. Zwrócił 
się pow oli do Markhama i rzekł gło­
sem zmienionym do niepoznania

—  Jeszcze jeden szaleńczy m elo­
dram at —  jeszcze jeden wierszyk z 
„Matki Gęsi“„ Tym razem .^Garbusek 
m ały!...11

Nastąpiło pełne zdumienia m ilcze­
nie, które przerw ał chrapliw y śmiech 
sierżanta. 1

—  Panie Vance, czy to aby nie n a ­
ciągane?

—  Nonsens! —  oświadczył Mark 
barn studiując z niepokojem  twarz 
orzyjaciela —  Mój drogi, za bardzo 
się przejąłeś tą przeklętą sprawa. Lóż 
się takiego stało ostatecznie? Nic, ty l­
ko człowiek z garbem wszedł na m ur 
w parku, spadł i zabił się. Prawda, 
że to nieszczęście, a w danych oko­
licznościach podwójne -nieszczęście... 
— Podszedł do Yance a i złożył mu rę ­

kę na ram ieniu. —  Ja  i sierżant z a j­
miemy się od teraz tą spraw ą —  je ­
steśmy pizyzw yczajeni do takich rze­
czy. fo b ie  radziłbym  w yjazd i odpo­
czynek. Zawsze na wiosnę jeździłeś 
do Europy...

—  Masz rac ję  —  westchnął ze sła 
bym uśmiechem detektyw-. —  Morskie 
pow ietrze dobrzeby mnie zrobiło i t. 
d. i t. d, Chcesz mnie powrócić n or­
malnemu życiu? —  uratow ać zagro­
żoną ruiną, niegdyś szlachetną m óz­
gownicę... Rezygnuję! —  Trzeci akt 
straszliw ej tragedji rozegrał się nieo­
mal przed naszemi oczami i w y to 
ignorujecie —  o ludzie!

—  Ponosi cię wyobraźnia —  od­
parł cierpliw ie głęboko wstrząśnięty  
Markham —  Nie myśl więcej o tej 
sprawie! Bądź u mnie dzisiaj na obie- 
dzie, to pogadamy.

W  drzwiach ukazała się gowa 
Sw*ackera.

—  Przyszedł Quinan ze „Św iata11 
— rzekł do sierżanta. — Chce z panem  
mówić,

Markham dał krok wfył.
—  Och, Boże!... Proś go pan tułaj!
Wszedł Quinan i złożywszy nam

wesoły ukłon, wręcz} ł sierżantowi 
list

^<3Vi

—  Jeszcze jedmr h i 11 e t - d o u x 
— otrzym aliśm y dziś rano. Jak i p rzy ­
w ilej należy ini się za to, że tak was 
obdarzam sensacjam i?

Heatli otwrorzył kopertę. Poznałem  
m om entalnie papier i  gatunek czcio­
nek .Złowrogie pismo brzmiało jak  
następuje:

„Siedział na m urku Garbusek
mały,

Zleciał i rozbił się, biedny, cały.
Niema nadziei, niema nadziei.
Nikt go napewno teraz nie sklei!11
W  rogu po praw ej stronie w idniał 

w ielkiem i literam i podpis „BISKUP*
R o z d z i a W I I .  

ŚW IATŁO, KTÓRE NIE ZGASŁO.
(Sobota, 16-go kwdetnia, 

godz. 9.BO przed południem).
Pt> wyjściu Quinana wr gabinecie 

zapanowało długie, przejm ujące md 
ozenie. „Biskup11 wystąpił ponownie 
na -widownię i sprawa zamieniła się 
w potrójną okropność, bardziej za­
gadkową niż kiedykolwiek. Jednakże 
większe wrażenie od nierozwhązalno 
ści tych niewiarogodnycłi zbrodni 
zrobiła na nas niesam owita groza, e- 
m anująca z nich na podobieństwo za 
trutych miazmatów.

, Vance, k tó ry  przechadzał się po­
sępnie tam i zpowTotem, dał wyraz 
nurtującym  go uczuc.om.

—  Do pioruna, M arkham  —  nie 
mogę zebrać myśli... Te dzieci, baw ią­
ce się w  p a r k u — korzystające z wczes­
nych godzin swobody —  pochłonięte 
swemi dziecinnemi urojeniam i... i n a­
gle nakazująca milczenie rzeczyw i­
stość — strasz'-we, przem ożne rozcza­
rowanie... Czy rozumiesz całe zło, o? 
łą przewrotność takiej rzeczy? Te 
dzieci znalazły małego garbuska —  
swojego garbuska, z którym  się zaw­
sze bawiły —  leżącego bez życia u 
stóp osawionego muru —  małego gar­
buska, którego mogły dotknąć, nad 
którym  mógł} płakać, zabitego, prze­
trąconego, nie dającego się , już 
„skleić11.

Zatrzym ał si ęprzy oknie i wyj 
rzał na dw ór. Mgła pierzchała i nad 
olbrzym iem  miastem zajaśniała słaba 
pozłota wiosennej pogody. W  dal> 
błyszczał złoty orzeł na nowmjorskim  
Lifie Bilding.

—  Ech, nie trzeba sentymentałi- 
zować —  z a u w a ż y ł  z wymuszonym  
uśmiechem, odw racając się do nas 
twarzą. — Zle to wpływa na inteli­
gencję i na procesy dialektyczne. Te­

ra z , k ie d v  w ie m y , że D rukkeT  n ie  p a d t  
o fia r ą  p ra w a  p rz y c ią g a n ia , lecz zosta ł  
c e l o w o  w y p ra w io n y  n a  ta m te n  św iat,, 
im  p rę d z e j się w eźm -pm y  do ro b o ty ,, 
te in  le p ie j.

Jakkolw iek ta zmiana nastroju  
była widocznem t o u r  d e  f o r c e ,  
otrząsnęliśm y się rmmienlalnio z po­
nurej apatji. Markham zatelefonował 
do inspektora Morana, aby spraw a  
Drukkera została również powierzona  
Heathowi. a następnie, również tele­
fonicznie, zażądał od lekarza natych­
miastowego przedstawienia raportu  
pośmiertnego. Heath wstał energicz­
nie i w ypiwszy trzy  szklanko lodow a­
tej wody, stanął w w-yczekującej pod­
stawie przed biurkiem  sędziego

M a rk h a m  n ie  u k ry w a ł  z d e n e rw o ­
w a n ia .

—  Kilku ludzi z pańskiego d epar­
tamentu, sierżancie, miało czuwać 
nad domami D rukkerów i D illardów  
Czy pan z nim i iuż rozm awiał?

—i Nie miałem czasu, panie sędzio 
i zresztą myślałem, że to był tylko w y­
padek. Ale kazałem chłopcom zostać 
na miejscu dopóki m e wrócę.

(D c. n.)
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